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W drodze z Indochin do Paryża
Straszliwa katastrofa samolotowa

Z pod gruzów rozbitego
Paryż, 17. 1. (PAT). Pod Nevers wyda­

rzyła się straszna katastrofa samolotowa, 
w której zginęło 6 osób.

Samolot „L'emeraude“ z niewyjaśnionych 
dotychczas przyczyn spad! ze znacznej wy­
sokości i po wybuchu zbiorników z benzy­
ną spłonął. Z pod szczątków samolotu wy­
dobyto 6 trupów, wśród których znajduią 
się zwłoki gubernatora Indochin Pasqułera.

Paryż, 17. 1. (PAT). Na pokładzie samo­
lotu „L‘emeraude“, który wczoraj, powra­
cając z Saigonu, rozbił się w okolicach Ne- 
vers, znajdowały się następujące osoby: gu 
bernator generalny Indochin Pasquier, ofi­
cer ordynansowy gubernatora — kpt. Bus- 
sault, dyrektor departamentu lotnictwa cy­
wilnego w min. lotnictwa — Chaumie z 
małżonką, dyrektor generalny służby tech­
nicznej w ministerstwie lotnictwa — Bala- 
zuc, kierownik eksploatacji towarzystwa 
,,Air France” Nogues, urzędnik min. lotni­
ctwa — Larrieu, pilot Launay, mechanik 
Crampell i radiotelegrafista Queyrel.

Jak wiadomo, na pokładzie „L'emerau- 
de” minister lotnictwa Cot odbył niedawno 
swą podróż do Moskwy. Samolot ten usta­
lił szereg rekordów w lotacn z pasaźeram-,

aparatu wydobyto trupy 6-ciu ofiar
jak np. przy przelocie z Paryża do Londy­
nu w jedną godzinę 7 min. oraz na linji Pa­
ryż—Marsylja i z powrotem w 5 godzin 5 
min. W tym ostatnim locie „L*emeraude“ 
wykazał przeciętną szybkość 300 km. na go 
dzinę.

Paryż, 17. 1. (PAT). Straszna katastrofa 
samolotowa pod Corsigny, w której utraci­
ło życie 10 osób, wywarła wielkie wrażenie 
całej opinji publicznej Francji, wywołując 
obszerne komentarze prasowe.

Na miejsce katastrofy samolotu „L'Eme- 
raude" udali się minister i podsekretarz sta 
nu w ministerstwie lotnictwa, dyrektor tech 
niczny służby loniczej oraz prezes komisji 
lotniczej izby deputowanych.

Świadkowie katastrofy stwierdzają jed-
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nogłośnie, że w dniu katastrofy szalała bu­
rza z błyskawicami i padał deszcz ze śnie­
giem. Prawdopodobnem jest, że iedną z 
z głównych przyczyn katastrofy były FA­
TALNE WARUNKI ATMOSFERYCZNE.

Niektórzy ze świadków zapewniają jed­
nak, że antena radjowa, która zwieszała się 
pod wiązaniem samolotu zetknęła się z 
przewodami elektrycznymi, gdy samolot 
przelatywał nad torem kolejowym.

W kołach rzeczoznawców nie wyłącza­
ją również możliwości, że katastrofę spowo 
dował wybuch rezerwuaru z tlenem.

Minister lotnictwa po zebraniu pierw­
szych zeznań, zarządził wszczęcie przez wła 
dze sądowe jak najbardziej szczegółowego 
dochodzenia.

Prawo serji...
Tajemniczy wypadek samolotowy w Oldenburgi!

Berlin, 17. 1. (PAT). W czasie przymu­
sowego lądowania, samolot pasażerski 
Luftdienst, zawadziwszy o tamę, uległ roz­
biciu w pobliżu Mariensiel w Oldenburgi!. 
Wskutek katastrofy 5 pasażerów zostało 
ciężko rannych. Wśród rannych znajdu,e

się znany lotnik, uczestnik chałlengów O- 
sterkamp. Wypadek ten budzi żywe zain­
teresowanie przez fakt, że prasie nie po­
zwolono podawać bliższych szczegółów o 
katastrofie oraz że nie podano nazwisk po­
zostałych czterech poranionych pasażerów.

Cale złoto amerykańskie
na rzecz skarbu

Orędzie Roosewelta spowodowało nową zniżkę dolara
Prezydent Roosevelt ogłosił orędzie do 

kongresu, w którem poruszył kapitalne zaga­
dnienia stabilizacji dolara i rezerw złota. W 
oęędziu swem prezydent oświadczył „Dąże­
niem mojem jest stworzenie stałych rezerw, 
które będąc w posiadaniu rządu federalnego, 
pozwolą na ustalenie zdrowej waluty. Emisja 
i kontrola nad pieniądzem ncleży do najwyż­
szych prer°gatyw rządu. Swobodny obieg 
monet złotych nie jest konieczny. Przeciw­
nie, swobodny obieg złota prowadź do tezau- 
ryzacjl i w następstwie osłabia organizm na­
rodowy i finansowy*'.

Roosevedt domaga się dalej od kongresu, 
aby na mocy specjalnej ustawy nadał rządowi 
SŁ ZJedn. prawo rozporządzania calem zło­
tem, będącem własn°śc.'ą Ameryki i upoważ­
nił rząd do wydawania certyfikatów wzamian 
za otrzymane złoto.

Rząd rozporządzając całym zapasem złota 
w Ameryce, postara się stworzyć rezerwę 
stałą, której wysokość będzie ulegała zmianie 
jedynie w tych wypadkach, gdy konieczne bę­
dzie wyrównanie bilansów międzynarodowych 
oraz gdyby tego wymagał ewentualny układ 
'niędzynarodowy w sprawie podziału świato­
wego zapasu złota.

Co się tyczy srebra, które jest używane pra 
'wie przez połowę ludności całego świata, Roo- 
^evclt oświadcza, iż srebro jest tak poważ- 
>)ym czynnikiem w handlu międzynarodowym, 
iż nie może być i nie powinno być zaniedbane. 
Rząd mógłby użyć srebro jako podstawę wa­
luty, jednakże prezydent wstrzymuje się od 
zaleceń w tym względzie.

Roosevelt zaleca dalej przeprowadzenie de 
MaluaCji dolara. Mówiąc o stałej i określonej 
dewaluacji dolara prezydent zaznaczył, iż ce­
lem jej jest doprowadzenie si/y nabywczej 
dolara d'* ooziomu sprzyjającego '■'kwidacji

długów wewnętrznych.
Orędzie prezydenta Roosevelta spotkało się 

z bardzo gorącym przyjęciem w kolach demo­
kratów. Zapowi-edź Roosevelta przejęcia na 
rzecz skarbu państwa wszystkich znajdujących 
się w Ameryce zapasów złota monetarnego 
oraz dewaluacji dolara, wywołała w Londynie 
olbrzymie wrażenie.

Warszawa, 17. 1. (PAT). Na przełomie 
wczorajszego i dzisiejszego dnia nastąpiło dal 
sze załamanie się kursu dolara. Przyczyną 
tego załamania są niewątpliwie znamienne sło­
wa prezydenta Roosevelta, wypowiedziane 
wczoraj w orędziu do kongresu:

„Prezydent jest upoważniony w drodze 
ustawodawczej do obniżenia wartości dolara 
do 50 proc. Dokładne zbadanie sytuacji każę 
jednak przypuszczać, iż wszelka rewaloryzacja 
poniżej 60 proc, wartości dawne/ dolara nie le­
ży w interesie publicznym".

Ponieważ kurs dolara utrzymywał się o- 
statnio powyżej 60 proc, jego dawnej warto­
ści, nic więc dziwnego, że s/owa te wywołały 
spadek mniej więcej do tego właśnie poziomu.

Charakterystycznem jest, że równocześnie 
ze spadkiem waluty amerykańskiej obniżył 
się w tym samym, a nawet w nieco większym 
stopniu kurs waluty angelskiey. Widać z te­
go, że Anglja chce się zabezpieczyć przed 
wszelkiemi niespodziankami.

Giełda warszawska zareagowała na spad­
kiem kabla na Nowy Jork z 5,61 na 5.47. co od 
powiada 61 i pół proc, dawnej wartości do­
lara a dewizy londyńskiej z 28,70 na 28,05 do 
28.08.

Waszyngton, 17. 1. (PAT). Według ofi­
cjalnego komunikatu, cena złota będzie wyno- 
sTa 34 dolary i 45 centów za uncję aż do no­
wego zarządzenia.

Nr. 13

S. p. Helena Paderewska
Zgon żony mistrza tonów

Morges, 17. 1. (PAT). Wczoraj rano 
zmarła tutaj p. Helena Paderewska, prze­
żywszy lat 74.

Przysięga ks. biskupa 
Bardy na Zaniku

Warszawa, 17. 1. (PAT). P. Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął wczoraj na audjencji bi­
skupa przemyskiego ks. Franciszka Bardę, od 
którego odebrał przepisaną konkordatem przy­
sięgę. W ceremonii tej wziął udział prezes Ra­
dy Ministrów oraz członkowie domu cywilnego 
i wojskowego Pana Prezydenta.

Prace genewskie
pod przewodnictwem min. Becka

Genewa, 17, 1. (PAT). Pod prewodni- 
ctwem p. ministra Becka odbyło się wczo­
raj posiedzenie komitetu Rady Ligi, zaim-u 
jącego się kwestją współpracy techniczne! 
Ligi z republiką chińską. Komitet ten po­
wołany zos-tał w listopadzie roku ub. na 
wniosek rządu chińskiego, który prosił o 
współpracę techniczną Ligi w dziale odbu­
dowy Chin. Komitet żapoznał się z rapor­
tem dr. Reichmana i wysłuchał ekspose se­
kretarza generalnego Arenola.

Genewa, 17. 1. (PAT). Minister Beck 
z małżonką podejmował wczoraj śniada­
niem delegata Wielkiej Brytanii lorda taj­
nej pieczęci Edena oraz delegata Hiazpanji 
Lopez Oliyana z małżonką.

Genewa, 17. 1. (PAT). Minister Beck 
przyjął wczoraj po południu szefa delega­
cji włoskiej barona Aloisiego i odbył z nim 
dłuższą konferencję.

Genewa, 17. 1. (PAT). Według otrzy­
manych tu wiadomości minister Paul-Bon- 
cour przybędzie do Genewy we czwartek 
wraz z min. Simonem. Min. Titulescu ocze­
kiwany iest w środę, a min Benesz w pią­
tek. Istotne rozmowy co do daty wznowie­
nia prac konferencji rozbrojeniowej rozpo- 
czną się więc dopiero we czwartek.

Italo Balbo
prezesem honorowym aeroklubu 

niemieckiego
Rzym, 17. 1. (PAT). Prasa włoska donosi, że 

ambasador niemiecki von Ha&sell wrac c pre- 
eesem aeroklubu Raesay i attaches lotniczego 
ambasady niemieckiej w Rzymie doręczył mar 
szalkowi Italo Balbo dyplom honorowy preee- 
6a aeroklubu niemieckiego. Dyplom ten podpi­
sany jest przez prezydenta Rzeszy Hindenbur- 
ga, ministra Goeringa i prezesa aeroklubu von 
Kehlera.

Niemieckie nie
Rzesza odrzuca propozycję współpracy z Ligą Narodów 

nad zagadnieniami Zagłębia Saary
Berlin, 17. 1. (PAT). Niemieckie biuro in­

formacyjne ogłasza następujący komunikat:
„Jak wtadomo, Rada Ligi Narodów zwró­

ciła się z pośredniem zaproszeniem do Niemiec, 
aby zechcialy podczas rozważania sprawy za­
głębia Saary zająć ponownie swoje miejsce w 
Genewie. Niemcy jednak wystąpiły z Ligi Na­
rodów nic po to, aby przy pierwszej nadarza­
jącej się sposobności zjawić się tam ponownie, 
gdy tego inne mocarstwa będą sobie życzyły.

„Zadacie jakie obecnie Liga Narodów ma

do załatwienia w sprawie zagłębia Saary —
■ciągnie komunikat — jest nadzwyczaj proste. 
Wstępne prace przygotowawcze w sprawie spo 
rządzenia list uprawnionych do głosowania zo­
stały już przeprowadzone. Chodziło tylko, aby 
Rada Ligi Narodów przeprowadziła swoje za­
danie w sposób jak najlepszy i lojalny.

„Inicjatywa prasy angielskie^ sprowadzenia 
do zagłębia Saary milicji w sile 4.000 ludzi - 
zaznacza komunikat — jest zupełnie niewła­
ściwa. W zagłębiu Saary nigdy nie wydarzyły

się zaburzenia fla wielką skalę. Jedynie dwie 
ofiary śmiertelne zanotowane tam, to narodo­
wi socjaliści.

„Jeżeli pozatem wyłania się okropny plan 
podziału zagłębia Saary — końcły biuro informa 
cyjne—-to wskazuje to, że właściwe osobistości 
widocznie nie są świadome poważnego niebez­
pieczeństwa, jakie stanowi tego rodzaju plan. 
Odrzucenie propozycji genewskiej stawia nie 
Niemcy, lecz conajmniej Ligę Narodów w przy­
krej sytuacg.
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Ola dobra miast pomorskich
Program działania radnych z Narodowego Bloku

Gospodarczo-Społecznego
Po wyborach samorządowych do Bad Miej 

«kich na Pomorzu i w Wielkopolsce nastał 
już ten okres, gdy poszczególne zespoły ra­
dzieckie przystąpią, wkrótce do pracy. W tej 
pracy dla dobra miast pomorskich i wielko­
polskich wysuwają się na czoło wybrani dzia 
łącze z Narodowego Bloku Gospodarczo Spo­
łecznego, którzy w wyborach, zarówno dzięki 
swoim walorom, jak i wysuniętym hasłom 
programowym zdobyli w ogólnej liczbie no­
wych radnych przodujące i naczelne miej* 
•ce.

Program i zasady pracy w samorządach 
miejskich radnych z Narodowego Bloku Go­
spodarczo - Społecznego są jasne, jawne i 
zdecydowane. Wynikały one z naczelnych 
wskazań wyborczych popartych zbiorową wo 
1% społeczeństwa pomorskiego, a dziś staje 
«ię ona przewodnim celem naszych działaczy 
samorządowych. Pełny wyraz temu dał w i- 
mieniu kierownictwa wyborczego Narodowe­
go Bloku Gospodarczo - Społecznego na Po* 
morzu, p. mgr. Teofil Schab, na inaugura- 
cyjnem posiedzeniu radzieckiego Klubu N. 
B. G. S. Bady Miejskiej stolicy Pomorza, 
wygłaszając poniższe przemówienie.

(przyp. Bed.)

drodze też pójdziemy.
Jeśli chodzi o nasz konkretny pro­

gram wyborczy, to pozwolę sobie przy­
pomnieć, że zgodnie z naszemi ideowemi 
założeniami nie czyniliśmy wyborcom 
demagogicznych obietnic, nie roztaczali­
śmy przed wyborcami złudnych miraży, 
stwierdzaliśmy tylko, że:

1) dążyć będziemy do tego, ł}y gos­
podarka miejska była celową i 
oszczędną,

2) dążyć będziemy do zaspokojenia 
w miarę posiadanych środków — 
potrzeb wszystkich mieszkańców 
miast.

3) że będziemy według najlepszej 
wiedzy i woli, rzetelnie pracować 
dla dobra drogich nam miast po­
morskich.

Stwierdzam, że wszyscy mamy ucz­
ciwą wolę wykonania i zrealizowania na­
kreślonego wyżej programu- Fakt zaś, że 
stanowimy najliczniejszy zespół w 2 2  Ra­
dach Miejskich, nakłada na nas szczegól­
ne obowiązki ł odpowiedzialność za gos­
podarkę miejską.

Miasta nasze znajdują się w trudno­

ściach gospodarczych i finansowych, po­
trzeby ich rosną, zmniejszają się docho­
dy, istnieje konieczność szeregu nowych 
inwestycyj jak i ulepszenia czy rozsze­
rzenia dotychczasowych urządzeń miej­
skich. Z temi zagadnieniami musimy so­
bie dać radę, musimy znaleść środki i spo­
soby ich rozwiązania. Jest to praca ogro­
mna i bardzo odpowiedzialna. Dla jej 
wykonania musimy dobrze zorganizować 
pracę klubową, oraz wytworzyć w klu­
bach Naród. B. G. Społ. karność i zwar­
tość, opartą o wzajemny szacunek i zau­
fanie.

Stajemy do odpowiedzialnej, trudnej 
i długiej, bo 5 letniej pracy, która będzie 
egzaminem naszej pracowitości, rozwagi 
i solidności, wierzę, że egzamin ten do­
brze zdamy i kiedy po 5-ciu latach sta­
niemy przed wyborcami, będziemy mogli 
ze spokojnem sumieniem stwierdzić, 
żeśmy dla dobra miast pomorskich i pań­
stwa polskiego dobrze pracowali. TO 
PRZEDŚWIADCZENIE NASZE BĘ­
DZIE NAJWYŻSZĄ DLA NAS NA­
GRODĄ ZA TRUDY, KTÓRE NAS 
CZEKAJĄ.

Z k o m is |i  d łu g ó w  
p a ń s tw o w y c h

W ministerstwie skarbu odbyło się pWK 
dizenie komisyj długów Państwa Polskiego pod 
przewodnictwem wiceprezesa posła Hotyńskic 
go. Sprawozdanie ze stanu długów wewnątrz 
nych skarbu państwa złożył sen. Laurysiewicz» 
zadłużenie zagraniczne i gwarancja »karbu 
zreferował sen. TrąmpczyńskL

W wyniku krótkiej dyskusji, komisja 'za­
twierdziła jednogłośnie stan zadłużenia Pań­
stwa Polskiego na 1 stycznia 1934 roku.

Ogólno zadłużenie skarbu Państwa Polskie 
go na 1 stycznia rb. wynosiło około 670 mil jo­
nów złotych, z czego na długi emisyjne przy­
pada 450 miljonów zł i na inne długi — 220 
miljonów zł.

Bezprocentowy dług skarbu w Banku Pol­
skim wynosi 90 miljonów złotych, a zadłuże­
nie w Banku Gospodarstwa Krajowego — 130 
miljonów złotych.

Z m ian y  w  p o s e ls tw ie  
ru m u ń sk iem  n ie  b ę d z ie
Wbrew niedawnym doniesieniom zmiana rzą­

du w Bumunji wobec pozostania na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych p. Titulescn, nie 
pociągnie za sobą większych zmian na placów­
kach dyplomatycznych zagranicą. Dotyczy te 
przedewszystkiem poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie, gdzie —- .jak donoszą z Bukareszt« 
— jakiekolwiekbądż zmiany nie są przewidywa­
ne.

W chwili, kiedy przystępujemy do 
konkretnej pracy w Radach Miejskich na 
Pomorzu musimy uprzytomnić sobie dwa 
momenty. Pierwszy to nasze programo­
we hasła i cele wyborcze, których reali­
zację powierzyła nam najliczniejsza gru­
pa wyborców obywateli Pomorza, drugi 
moment, to fakt, że stanowimy w 2 2  mia­
stach Pomorza zdecydowaną większość w 
Radach Miejskich.

Reprezentujemy wszystkie warstwy 
ludności. Mimo różnic stanowych czy za­
wodowych a nawet społecznych, zgrupo­
waliśmy się w Narodowym Bloku Gospo­
darczo - Społecznym a zespolił nas nie 
nakaz partyjny, nie stanowy czy osobi­
sty interes, nie przymus, ale głęboka od­
czuwana przez naszych wyborców i nas 
samych świadomość, że w doniosłym eta­
pie rozwoju polskiego samorządu, jaki 
niewątpliwie stwarza nowa — oparta na 
polskiej racji stanu — ustawa w pracy 
samorządowej muszą być zastosowane 
nowe metody, że ożywiać je muszą nowe 
ideje.

Stanęliśmy wobec społeczeństwa z 
programem, którego fundamentem były 
trzy następujące tezy:

1 ) Samorząd jest w pierwszej linji od­
cinkiem pracy gospodarczej. — Z tej tezy 
wynika dla nas obowiązek gospodarcze­
go ustawienia się do przyszłej pracy w 
Radach Miejskich. Nie polityczne wzglę­
dy, ale gospodarcze, nie interes partji, 
ale interes ogółu, interes miast musi być 
naczelnym sprawdzianem naszych decy- 
zyj i uchwał. Z tego stanowiska wynika 
dla nas i dalsze jeszcze wskazanie: Każ­
dą zdrową, gospodarczo uzasadnioną ini­
cjatywę innych klubów radzieckich bę­
dziemy popierać i w pełni uznawać, e- 
nergicznie zaś przeciwstawiać się będzie 
my próbom stworzenia z Rad Miejskich 
małych politycznych parlamentów.

2 ) Samorząd jest odcinkiem pracy kon 
kretnej, pracy realnej. Uznanie tej tezy 
zarówno przez naszych wyborców jak i 
przez nas, wymaga od nas bardzo sumień 
tiego przygotowania się do prac w Ra­
dach Miejskich, wymaga rzetelnego uj­
mowania wszystkich problemów. Nasze 
wnioski, postulaty i decyzje muszą być a- 
bsolutnie wolne od tego, co nazywamy de­
magogią; 2 drugiej strony będziemy mu­
sieli najenergiczniej zwalczać próby de­
magogicznej pracy bez względu na to, 
skąd pochodzić będą. Takie stanowisko 
da nam silną moralnie pozycję i ochroni 
od popełnienia błędów.

3 ) Ostatnia wreszcie teza, to stwier­
dzenie przez nas, że organy samorządu 
winny harmonijnie współpracować z ad­
ministracją państwową. Samorząd sta­
nowi podstawową komórkę administracji 
publicznej i w Niepodległem Państwie nie 
może być administracji państwowej prze­
ciwstawiany. Naszym obowiązkiem jest 
nic obrona przed władzami państw., ale 
zgodna z nimi współpraca, przez co by­
najmniej nie rozumiemy — jak złośliwi 
twierdzą — stawania „na baczność“, bo 
tego nikt od nas nie wymaga. Istota ro­
zumnej współpracy polega na wzajemnem 
uznawaniu swych racyj, na ich zrozumie­
niu i harmonijnem współdziałaniu. Po tej

Mord w Sinaja łączy się z hitleryzmem
W czyim interesie prasa „narodowa" gloryfikuje mordercę?

Prezes rady ministrów Rumunii p. Ta- 
tarescu nadesłał na ręce p. premjera Ję- 
drzejewicza depeszę, w której m. in. pono­
wnie wyraża zaprzyjaźnione! i związanej so 
juszem Polsce swe uczucia szczerej przyja­
źni i niezmiennej solidarności w służbie 
wspólnych ideałów pokoju i sprawiedliwo­
ści.

W odpowiedzi p. premjer Jędrze- 
jewicz wysiał depeszę, w której za­
pewnia, źe w łonie Rządu polskiego pre­
mjer rumuński znajdzie całkowite zrozumie 
nie zainteresowań, które inspirowały tak

szlachetnie działalność nieodżałowanego 
premjera Duca i które mogą się przyczynić 
do rozwoju wzajemnych stosunków zaprzy­
jaźnionych i związanych sojuszem naszych 
krajów.

Tragiczna śmierć premjera Duca „usu­
niętego" przez ielaznogwardzistów „naro­
dowych" spowodowała baczne zwrócenie 
uwagi na akcję niemiecką w Rumunji. 
Obszernie omawia te sprawy w arcyzaj- 
mującym artykule pismo „Adwerul", które 
na wstępie cytuje, niemniej ciekawe powie 
dzenie przywódcy niemieckich hitlerow-

C m ifa n ie  p ra w d y
Wielewski proces w Brusach w haniebnej 

sprawie strajku szkolnego, któremu przywodził 
ks. Wrycza, odsłonił w całej pełni metody 
działania Stronnictwa Narodowego j jego przy 
wódców. Bo poza sprawą związaną ściśle i bez­
pośrednio z osobą ks. W ryczy, o które] społe­
czeństwo pomorskie, a zwłaszcza parci jante 
wiełewscy mają aż nadto écis’e a wszechstron­
nie wyrobione zdanie — jest jeszcze ¡ działa 
coś więcej. Dla nikogo przecież nie jest tajem­
nicą, że skazany ks. Wrycza tak samo uważa 
siebie za „sztandarowego" człowieka Stronnic­
twa Narodowego, jak i to, że Stronnictwo Naro 
dowe oficjalnie traktuje go za jednego ze 
swych „ na j l e p s z y c h* *  dzialcczy...

Tern też tlomaczy się to „głębokie" zainte­
resowanie się pomorskiej prasy Narodowej" 
procesem wielewskim. A co najwięcej charak­
terystyczne, że nietylko prasa „narodowa" z po­
za Pomorzan, ale i cii którzy do niedawna jesz­
cze podejmowali się obrony ,Jiohatcrów naro­
dowych" ze zrozumiałych powodów nie zdra­
dzają skwapliwości zajmowania się strajkiem 
szkolnym w Wielu. Dyszkantem i cienko lamen 
tują coraz mniej czytane pomorskie pisma „na­
rodowe" i obnoszą się z wyrokiem sądu, jak ku­
ra z jajkiem, która nie wie, gdzie p r z y k u ­
cnąć ,  a b y  j e  z n i e ś ć  s p o k o j- 
n i e.

Na różne zatem sposoby gdaczą i roztrząsa­
ją między sobą. Mimo, że przewód sądowy 
przyniósł bez reszty, w stuprocenfach cały ma- 
terjal faktyczny, oczywiście n¡e po myśli pp. 
„narodowców", lecz w zupełnej zgodzie z rze­
c z y w i s t o ś c i ą  — zagrywają podłą ko­
medyjkę, pisząc, że „sąd nie uwzględnił wnio­
sków obrony" i „pominął dowody ofiarowane 
przez oskarżonych**. Są to grubemi nićmi szyte 
krętackie wybiegi, gdyż: po pierwsze — obrona 
sprawców strajku szkolnego była unęcz niemo­
żliwa nawet dla najbardziej wytrenowanych i o- 
brotnych przedstawicieli palestry, a po drugie 
— oskarżeni tak „świetnie* spisali się w swej 
haniebnej a bezprawnej robocie, że ci, którzy 
chcieli podjąć się ich obrony, mogli conajwyiej 
operować wnioskami d e m o n s t r a  C y j ** ** 
m i. Demonstracyjki zaś { podobne im figle mo­

gą mieć oowodzenie na* W prasie „narodowei"

— i to tylko do czasu — lecz nie w S ą d z I «...
O ile zaś chodzti o materjał „dowodowy",

który zaofiarowali oskarżeni a o czem rozpisu­
je się właśnie prasa „narodowa1“ — to jest to 
conajwyżej przyjacielska n i e d ź w i e d z i a  
p r z y s ł u g a ,  którą wyświadczyli „narodo­
wi“ publicyści swoim benjaminkom z wielew- 
sklej lawy oskarżonych. Bo właśnie ten ich 
„materjał dowodowy' już podczas w i z y t a ­
c j i  szkoły wielewskiej przez ks. N o w o c ­
ki  e g o z ramienia Koratorjum — a więc na 
kilka miesięcy przed procesem — stał się popro 
stu świstkiem papieru, zapisanym o s z c z e r ­
s t w e m  przez głównego oskarżonego. Przy­
pominanie zaś dziś po wyroku sądowym o tern 
w druku — doprowadzić może tylko bl i ż e j  
na ławę oskarżonych tych, którzy oszczerstwa 
t amt ych,  skazanych już na k a r y  a r e ­
s z t u ,  starają się znowu rozszerzyć w celach 
kłamliwych — tern haniebniejszych, że usiłują­
cych osłabić i s t ot ną w a r t o ś ć ,  war­
tość społeczną i moralną w y r o k u  s ą d o ­
w e g o .

Zresztą zakłamane krętactwa pomorskiej 
prasy „narodowej“ po wyroku w procesie wie­
lewskim są najlepszem potwierdzeniem kompro 
mitacji w haniebnej sprawtie strajku szkolnego 
nietylko ks. Wryczy ale i S t r o n n i c t w a  
Na r o d o w e g o .  To właśnie stronnictwo tu 
na Pomorzu żyrowato tę skandaliczną aferę i 
własną firmą i środkami, pozostającemi do jego 
dyspozycji. Dlatego też i rachuby w związku z 
apelacją oskarżonych nie zasłonią ani na chwilę 
tego czynu p r z e s t ę p c z e g o ,  juki 
miał miejsce w Wielu, jak i odpowiedzialności 
tych, którzy, nie będąc na ławie oskarżonych, 
jednak w wyroku na ks. W ryczę i Lewińskiego
— otrzymali należną również / dla siebie odpo­
wiedź: odpowiedź bez niedomówień, zamkniętą 
w brzmieniu artykułu 156 k o d e k s u  
k a r n e g o .  Nikt tego nie potredi ani nakryć 
korcem, ani ominąć banialukami.

Nowe zaś jajko, zniesione przez pomorską 
rozgdakaną prasę „narodową" po pierwszym do 
piero procesie wielewskim — jest poprostu 
zwykłym z b u k i e m.  Trafić też tylko mo­
że do właściwych żołądków partyjnych»

Za skutki... raczymy.

ców w Rumunji Fabritia w rozmowie z 
przywódcą rumuńskiej organizacji antyse­
mickiej prof. Cuzo. W rozmowie tej podob­
no Fabritius powiedział m. in.: Niemcy w 
przyszłości będą olbrzymiem mocarstwem, 
które sięgać będzie od Morza Północnego 
do Morza Czarnego. W Rzeszy tej Rumu- 
nja (i oczywiście) hme nieniemieokie naro­
dy stanowić będą mniejszość. Takie Niem­
cy przyszłości przygotowują hitlerowcy w 
ten sposób, ze za pośrednictwem ruchu an­
tysemickiego w niektórych państwach (Pol 
sce, Rumunji, na Węgrzech, w państwach 
bałtyckich) wytwarzają nietylko wśród tam 
tejszych mniejszości niemieckich, ale i 
wśród ogółu ludności komórki swych zwo­
lenników, o które opierać mają się w rade 
ewentualnego konfliktu zbrojnego.

Hitlerowskie Niemcy przypuszczają, ie 
przy pomocy tych komórek uda się im w 
ewentualnej przyszłej wojnie dopiąć tego, 
aby uniemożliwić, by wspomniane te pań­
stwa walczyły po stronie nieprzyjaciół Nie 
mieć i że w tych państwach zyskają dostaw 
ców potrzebnych surowców a nawet sojusz 
ników.

Hitlerowcy zorganizowali obecnie silnie 
Niemców rumuńskich, tworząc z nich spe­
cjalną, samodzielną grupę i starać się bę­
dą o to, aby w następnych wyborach uzy­
skali swego przedstawiciela w parlamencie 
rumuńskim.

Jak dalece niemiecka mniejszość w Ru­
munji wierzy w spełnienie „ideału" Wiel­
kich Niemiec, sięgających od Hamburga do 
Konstacji, dowodzi najlepiej cytat z pisma 
niemieckiego, wychodzącego w Sibiu: „My, 
mniejszość niemiecka, nie możemy czekać 
z założonemi rękoma, aż nadejdzie dzień 
zwycięstwa Niemiec, Jeżeli zmuszeni bę­
dziemy cierpieć do tego czasu, bohatersko 
znosić będziemy wszelkie cierpienia, bo­
wiem nadejdzie dzień, kiedy każdy Niemiec 
na całym świcie dumnie będzie mógł pod­
nieść głowę, będąc świadomy tego, że nikt 
nie może odebrać mu prawa egzystencji".

Tragiczna śmierć premjera Duca — koń 
j czy Adwerul — może przyczyni się do te­

go, że w przyszłości większą uwagę po- 
' święcąc się będzie podobnym prowokacjom 

chociażby już dlatego, że pomiędzy strza­
łami morderczemi w Sinaja a hitlerowską 
agitacją, niestety, istnieje ścisły związek....

Oto, co pisze prasa rumuńska, Tymcza­
sem polska prasa „narodowa" zajmuje się 
pochwałą zbrodni rumuńskiej, mordercy i 
„Żelaznej Gwardji", a „Słowo Pomorskie" 
z całym cynizmem „prostuje", stając w o- 
bronie morderców premjera rumuńskiego, 
że „Żelazna Gwardia" niema nic wspólne­
go z hitlerowcami i z Berlinem".

W czyim interesie się to robi i dlaczego 
pp. „narodowcy" gloryfikują ohydny mord 
rumuński — pozostaje narazie tajemnicą 
tej prasy l Jej inspiratorów i wykonawców.
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Bądźmy tak ofiarni w pracy dla Państwajak byliśmy ofiarni w działalności niepodległościowej
Po zieździe działaczy b. tajnych organizacyj z Pomorza, Wielkopolski i Śląską

Ziemie Zachodnie mają przepiękne kar­
ty w dziejach ruchu niepodległościowego. 
Dał temu pełny wyraz Marszałek Piłsud­
ski, gdy przed dwunastu łaty do Wielko­
polan powiedział te słowa:

„WASZA WIOSNA NALEŻY DO 
NAJCUDNIEJSZYCH PRZEMIAN, JA­
KIE PRZEŻYŁA POLSKA“.
Ta „wiosna najcudniejszych przemian" 

spełniała się przed kilkunastu łaty na zie­
miach Zachodnich: Pomorze, Wielkopolska 
i Śląsk wybuchło w owe czasy ogniem ja­
snego i czystego patriotyzmu, tym ogniem, 
który w dobie twardej niewoli płonął w 
podziemiach pracy niepodległościowej. Pie­
lęgnowały go przeróżne tajne organizacje, 
zastępy działaczy - konspiratorów wszę­
dzie, w każdym nawet zakątku ziemi po­
morskiej, wielkopolskiej czy śląskiej. Pod­
ziemna praca narodowa w tych właśnie or- 
granicaoh wyniesiona do godności naj­
wyższej, postawiona na pierwszym stopniu 
sprawy narodowej, trwała pełna poświęce­
nia i ofiarności. I chociaż władze zaborcze, 
czyniły wszysbko, aby szeregi tych bojow­
ników nadwątlić, zdziesiątkować — rosły 
one i tężały na siłaoh. Od ławy szkolnej 
aż do stowarzyszeń społecznych. W szko­
łach tworzyły się pierwsze zastępy naro­
dowego porywu młodzieży, aby potem w 
życiu społecznem, w pracy już realnej i od­
powiedzialnej — a jakże w tamtych cza­
sach niebezpiecznej — nieść ten sam pło­
mień wyzwoleńczy: bronić polskości, kie­
rować ją na zwycięstwo Í po zwycięstwo.

Po czternastu latach
Gdy wiosna niepodległości wybuchła na 

naszych ziemiach i tok wydarzeń narzucił 
nam nowe zadania i obowiązki — tak dzi­
wnie ułożyło się, że zaczęliśmy jakby tra­
cić z roku na rok w życiu codziennem łą­
czność z tamtemi latami. Bladły one, ćmi­
ły się tylko w pamięci, przychodziły i prze­
stawały z nami w chwilach okolicznościo­
wych' lub samotności. Tamten pierwszy 
najmilszy i najszacowniejszy płomień pra­
cy w organizacjach stał się jakby kurtą 
zamkniętą, skarbem, do którego rzadko za­
glądaliśmy. Złożyło się na to wiele przy­
czyn, a jedna z nich — śmiało i otwarcie mo 
żna powiedzieć — była manja i pasja polity 
kowania. W tych właśnie zaułkach ciem­
nych, w zaułkach tego czy innego interesu 
¡partyjnego, narzucanego społeczeństwu 
Ziem Zachodnich, ginęła, jakby nić daw­
nych tradycyj. Tamte lata — jak już pod­
kreśliliśmy — jakby kładły, jakby stawały 
się coraz odleglejszą pamiątką.

W trwałem przymierzu
I dopiero po wielu latach zaczęliśmy 

zdawać sobie sprawę, że niewolno nam u- 
tracić żywej łączności z tern co pozostało 
poza nami. Że tamte czasy naszych wy­
siłków i zmagań niepodległościowych łączą 
się nierozerwalnie z czasami dzisiejszemi, 
gdy walka o utrwalenie niepodległości trwa 
i trwać będzie aż do spełnienia ofiarnie 
pracy na wszystkich odcinkach dzisiejszego 
życia zbiorowego. Że w nowej Polsce, któ­
rą tworzymy, aby była silna, potężna, mo­
carstwowa, ten sam ofiarny płomień pa­
trjotyzmu musi nam towarzyszyć, który to­
warzyszył nam dawniej. A co najważniej­
sze — to ta prawda naczelna, — że nie­
wolno i zbrodnią wobec interesów państwa 
i naszego życia zbiorowego zawsze jest i 
będzie, gdy ktokolwiek tamte lata działal­
ności organizacyj niepodległościowych w b. 
zaborze organizacyj niepodległościowych 
poważyłby się traktować, jako grę partyj­
ną, jako narzędzie w rozgrywkach wewnę­
trznych tu na Pomorzu, w Wielkopolsce 
czy na Śląsku. Nie są to słowa puste, wy­
powiedziane bez powodu, bo, niestety, wie­
my aż nadto dobrze, a jeśli chodzi o zie­
mię pomorską — mieliśmy i mamy po dziś 
dzień jeszcze wiele przykładów, jak pewne 
czynniki, prowądzące niepoczytalną poli­
tykę waśni wewnętrznej nie wahają się 
najpiękniejszy dorobek dawnego ruchu nie­
podległościowego marnować i nadużywać 
poprostu bluźnierczo do ceiów partyjnych. 
Przy innej sposobności poświęcimy temu 
wniklejsze i obiektywne uwagi.

Piszemy te słowa pod wrażeniem po­
ważnego zjazdu b. członków tajnych orga-

nizacyj niepodległościowych w b. zaborze 
pruskim: z Pomorza, Wielkopolski i Śląska, 
•który odbył się ub. niedzieli w Poznamu. 
W zjeździe brał udział wicewojewoda po­
morski p. dr. Seydlitz. Celem zjazdu było 
m. in. zorganizowanie pracy historycznej, 
dotyczącej tajnego ruchu niepodległościo­
wego Ziem Zachodnich. Ten właśnie zjazd, 
na który przybyło wielu dawnych działa­
czy i na którym poraź pierwszy od kilku­
nastu lat wytknięto jasny plan działania 
jest przełomem, jest tym przełomem w na-

Pierwsza dekada stycznia 1934 r. przy­
niosła dalszy wzrost zapasu złota w Banku 
Polskim o przeszło 843 tys. zł. do sumy 
476,4 miljon. zł., natomiast stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz obniżył się o 1,4 nul 
jonów zł. do sumy 86,9 milj. zł. Suma wy­
korzystanych kredytów uległa zmniejsze­
niu, przyczem portfel wekslowy obniżył się 
o 27 milionów zł. do 661,1 milj. zł., a pożycz 
ki zabezpieczone zastawami — o 21,7 do 
58,7 milj. zł. Stan zdyskontowanych hiletów 
skarbowych wzrósł o 253 tys zł. do 48,4 
milj. zł. Papiery funduszu zapasowego obni­
żyły się o 311 tys. zł. do sumy 92,4 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych uległ spad

Organ chrześcijańsko - społeczny „Welt- 
blatt“ ogłasza szczegółowy projekt nowej kon­
stytucji austriackiej, wypracowany prtzez dr. 
Endera.

Artykuł pierwszy projektu zaczyna się od 
słów: „W imię Boga Wszechmocnego, od któ­
rego pochodzą wszelkie prawa, otrzymuje lud 
austrjacki niniejszą konstytucję“.

W miejsce dotychczasowej rady narodo­
wej i rady związkowej proponuje projekt 4 
izby, a mianowicie: 1) Izbę gospodarczą, 2) 
radę krajów, 3) radę państwa i 4) izbę dla 
spraw kultury.

Powszechne i równe prawo głosowania bę­
dzie zniesione. Projekt rozróżnia 6 stanów, — 
mianowicie: 1) stan r°dzinny i wychowawczy 
(rodzice, nauczyciele i profesorowie), 2) stan 
duchowny, 3) wolne zawody (literaci, artyści 
itd.), 4) stan urzędniczy, 5) stan lekarski (le-

szym stosunku do lat minionych.
Na zjazd poznański przybył — na za­

proszenie organizatorów — jeden z najwy­
bitniejszych niepodległościowców w Polsce, 
prezes głównego zarządu Związku Legjo- 
nistów płk. Walery Sławek. Obrady po­
przedziła uroczysta msza św, którą celebro­
wał Jego Eminencja ks. biskup Dymek, b. 
członek Towarzystwa Tomasza Zana. Po­
niżej podajemy kilka wyjątków z przemó­
wień, które są nailepszemi danemi orjen- 
tacyjnemi o celach tego zjazdu.

kowi o blisko 2,4 milj. zł. do 47,2 milj. zł. 
Pozyqa „inne aktywa” spadła o 43,3 milj. 
zł. do 123,1 mili. zł., zaś „inne pasywa" o 
46,6 milj. zł. do 236 milj. zł. Natychmiast 
płatne zobowiązania Banku zmniejszyły się 
o 2,4 mili. zł. do 259,6 milj. zł. Portfel papie 
rów procentowych własnych obniżył się o 
818 tys. zł. do sumy 12,7 milj. zł. Obieg bi­
letów bankowych wykazał spadek o 46,5 
milj. zł. i wynosił 957,4 milj. zł. Dług skarbu 
państwa wynosi 90 milj. zł., nieruchomości 
Banku — 20 milj. zł., pokrycie złotem ule­
gło zwiększeniu z 40,79 proc. do 42,65 proc., 
przekraczając normę statutową o blisko 13 
punktów.

karze, aptekarze, pielęgniarze, siostry, akuszer­
ki itd.) i 6) stan prawniczy.

Izba gospodarcza i rzba kultury liczyć bę­
dą razem 50 do 70 członków. Wszystkie 4 izby 
liczyć będą razem około 120 do 140 członków.

Procedura przy uchwalaniu ustaw będzae 
następująca: projekty ustaw gospodarczych, — 
przedstawiane będą izbie gospodarczej, pro- 
jekt ustaw państwowych i kulturalnych — iz­
bie kultury. W obu wypadkach może rząd za­
sięgnąć opinjt rady krajów i rady państwa. Po­
tem dopiero ustalane będą definitywne teksty 
ustaw, nad któremi odbędzie się głosowanie 
przy współudziale rady państwa.

Dla przygotowania gruntu dla przyszłej kon 
stytucji planowana jest konstytucja przej­
ściowa.

„Weltblatt“ dodaje w końcu, że projekt 
dr. Endera nie jest jeszcze definitywny i że 
może ulew zmianom.

Nasze obowiązki i zadania
Ks. Biskup Dymek naświetlił wielką ro- wej i wyraził życzenie, aby duchowieństwo 

lą duchowieństwa w pracy niepodległościo-1 tak jak w minionych czasach również i o-

Z te k i  k a r y k a tu r z y s ty

Pułkownik Beck do Marsa: „Oporządzenie zdejm!'1 
(Minister, Beck przewodniczy, konferencji genewskiej, która według opinji prasy zagranicznej

będzie realnym krokiem ku pokojowi).

Złoto w Banku Polskim
D a lszy  w z r o s t  z a p a s u  o  8 4 3  ty s . z l .

Nowa konstytucja austriacka
Z a sa d y  p r o fe k tu

becnie wydatnie przyczyniało się do szczę­
ścia i rozwoju naszej Ojczyzny.

Prezes Związku Legjonistów, płk. Sła­
wek mówił m. in.:

„Jeśli mamy snuć wskazania na 
przyszłość, to rzucamy między obywa­
tela hasło wyścigu wysiłku, dokładania 
do tego dorobku, żeby pokolenie przy­
szłe spadek większy po nas odziedzi­
czyło, jak odziedziczony przez nas po 
ojcach. W tern zrozumieniu roli oby­
watela państwa tkwi siła niespożyta, ta 
siła, która nam Palskę dała zdolną do 
Kirchholmu zdolną do ofensywy..."
Jeden z najstarszych a zarazem z naj­

bardziej zasłużonych konspiratorów, pod 
którego protektoratem zjazd się odbywał, 
b. kurator Bernard Chrzanowski mówił m. 
in.:

,,Najmilszem są mojem wspomnie­
niem wycieczki kilko tygodniowe tajne 
do Krakowa, urządzane przez lat dzie­
sięć 1905—1914 włącznie. Radością by­
ło mi wtedy wydostanie do Krakowa 
chłopców z nad morza, a na jednej z 
wycieczek był tą radością istny sejmik, 
młodzieży pomorskiej z Chełmna, Choj­
nic, Gdańska, Kościerzyny, Pelplina, 
Świecia, Torunia, Wejherowa, młodzie­
ży sprowadzonej z pomocą tajnych kół 
gimnazjalnych Pomorza“.
Wspominając dalsze koleje ruchu nie­

podległościowego na ziemiach zachodnich 
mówca zakończył temi słowy:

„Wszyscy, tak Sokoli, Zanowcy, Har 
cerze jak i wszyscy inni powstańcy w 
sam czas, naprawdę w sam czas za broń 
porwali i, mówiąc słowami Józeia Pił­
sudskiego — „w kilku dniach odnieśli 
świetne zwycięstwo, oswabadzając jed­
nym mchem części dawnego żabom pra­
skiego".
Na zjefdzie wygłoszono szereg refera­

tów i wyłoniono szereg komisyj: dla rucha 
akademickiego, gimnazjalnego, młodzieży 
pracującej, organizacyj kobiecych. Do ko- 
misyj tych weszli przedstawiciele z Pomo­
rza, Wielkopolski i śląska. Na popołud­
niowych obradach p. radca Zaleski wygło­
sił referat o potrzebie opracowania ruchu 
niepodległościowego i działalności organi­
zacyj konspiracyjnych w b. zaborze pru­
skim, stwierdzając, że pracę nad historją 
mchu niepodległościowego wykonać mu­
simy sami. W zakończeniu zjazdu wybrano 
ścisły komitet, w którego skład z Pomorza 
weszli pp.: starosta krajowy Łącki, Wójcie 
chowski, Zawadzki i Mroczkowski.

Zjazd wysłał depesze do Pana Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, do Pana Marszałka 
Piłsudskiego, przesyłając wyrazy najgłęb­
szej czci i poważania oraz wyrazy żołnier 
skiego przywiązania.

Pomorze ma glos
Oto pierwszy dorobek pierwszego Zjaz­

du b. działaczy niepodległościowych Ziem 
Zachodnich. Zjazd ten poza wytkniętemu 
drogami działania staje się tern więcej do­
niosły, że nawiązał dziś żywą łączność z la 
tami minio nenii, z latami pięknej wielkiej 
działalności niepodległościowej Ziem Za­
chodnich, która i dziś, gdy najlepsze wysił­
ki składamy, aby na niewzruszonych pod­
stawach utrwalać naszą Niepodległość bę­
dzie i powinna być jasnym drogowskazem 
w służbie i pracy twórczej dla Państwa.

Jeśli zaś chodzi o opracowanie ruchu 
niepodległościowego i działalności organi­
zacyj konspiracyjnych w b. zaborze prus­
kim — to na tą właśnie potrzebę i o bo wiąz 
ki ziemi pomorskiej wskazywaliśmy niejed­
nokrotnie. Nie wątpimy, że działacze po­
morscy spełnią swój odpowiedzialny obo­
wiązek i w tym kierunku. Ziemia pomor­
ska tak samo dziś, jak i w latach minio­
nych ma jasną drogę działania, I spełni 
swe obowiązki rzetelnie tak samo ofiarnie 
"W pracy dla państwa, jak pełniła je daw­
niej, gdy patriotyzmem i poświęceniem sił 
swych najlepszych szlakiem dawnej niepod 
ległościowej działalności kroczyła wytrwa­
łe i zwycięsko do Wolnej Polski, do wUeue 
go państwa.

A i
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"W ftilftu iwicrszacft
Niezwykle silna burza, nawiedziła kanał La 

Manche. Szereg statków szukało schronie­
nia na redzie.

Skutkiem aktów terrorystycznych, dokonanych 
w Karyntji (Austrja) 10 narodowych socja 
listów internowano w Woellersdorf.

Na dzień 19 do 21 bm. zwołano do Friedrichs- 
roda (Niemcy) konferencję wszystkich 
wyższych oddziałów szturmowych, sztafet 
ochronnych i Stahlhelmu.

XV roku 1933 nakręcono w Czechosłowacji o- 
gólem 35 filmów, z czego w wersji czes­
kiej 29.

Jliebyniały skandal w Jlmeryce
Sysiaic nieletnich n?ysterylixonmna

Gubernator Stanu Michigan utworzył ko­
misję nadzwyczajną, która ma przeprowadzić 
śledztwo w sprawie sterylizacj. tysiąca mło­
dzieńców i dziewcząt przebywających w pań­
stwowych schroniskach.

Wedle krążących pogłosek śledztwo ujaw­
ni niebywa.y wprost skandal. Uwagę czynni­
ków miarodajnych zwróciła już dawniej nic-

zwykla ilość wypadków sterylizacji wśród wy­
chowanków 'zakładów dla umysłowo chorych. 
Np. w jednym tylko zakładzie w Lapeer wy- 
sterylizowano 297 chłopców i 645 dziewcząt w 
wieku od 16—20 lat. Operacje, te zastały prze 
prowadzone na nieletnich nietylko bez pozwo 
lenia rodziców, ale wbrew ich kategorycznemu 
zakazowi.

Grzywna w posśaci byka
łflupy rzymskie x 111 wieku przed "Chrystusem

Gdzie, co i takt
na

Rumuńska rada ministrów zaleciła opracowa­
nie projektu ustawy o wprowadzeniu do 
szkól przysposobienia wojskowego.

W Berlinie zapadl wyrok przeciwko grupie 13- 
tu komunistów, oskarżonych o , napady 
rabunkowe, skazując na kary od 
dwTóch miesięcy do trzech lat więzienia.

Do Paryża powróciła eskadra gen. Vuillemin 
po zakończeniu rajdu n.ad Afryką.

W Wormacji aresztowano szereg osób, oskar­
żonych o działalność wywrotową i szpie­
gowską.

kopalni Carsten-Zentrum (Niemcy) na 
przestrzeni 8 metrów zawaliła się stolnia^. 
grzebiąc dwóch górników’.

długoletniej nieobecności, Emil Janmngs 
powrócił do Niemiec, gdzie będzie nakrę­
cał film. ... .

Sprawa zawarcia paktu bałkańskiego została 
między czterema państwami: Rumun ją, 
Jugosławją, Grecją i Turcją definitywnie 
postanowiona.

Pod Vuerzburgiem (Niemcy) uległ katastrofie 
samolot sportowy, lecący z Frankfurtu do 
Berlina.

Jedno z czasopism włoskich przypomina, 
w Muzeum w Spoleto przechowywane są 

dwa slupy rzymskie na których zostało wyry 
te na pomni cnie, że należy szanować drzewa i 
lasy, pozostające pod opieką Jowisza. Dla pTze 
stępców przewidziane były grzywny w posła-

że
ci byka i 300 asów, o ile szkody poczynione 
przekraczały określoną granicę, a jedynie byka 
o ile okazały się drobne.

Słupki te pochodzą z III i IV wieku przed 
Chrystusem i świadczą, że w owych czasach 
powierzano opiece publicznej drzewa j lasy.

Węrfrósrlfri krylantu
stracił rón^ież na ftryzysie

Na

Po

Ciekawe koleje przechodził pewien brylant 
dużej wartości. Początkowo należał on do jed­
nego z władców wschodnich, który ofiarował go 
cesarzowej Katarzynie; następnie, jako dar, o- 
trzymała go Marja, żona Pawia I, która zapi­
sała go w spadku Mikołajowi I, swemu syno­
wi. Potem otrzymał go wielki książę Mikołaj, 
brat Aleksandra II, przekazując go ostatecznie 
swemu synowi Mikołajowi Miko la je wieżowi,

w——i i ■

Wędrówka brylantu wśród arystokracji ro­
syjskiej skończyła się ze śmiercią Mikołaja Mi- 
kolajewicz-a. Wywieziony on został przez An­
glika - dyplomatę, który na życzenie wdowy po 
wielkim księciu miał go sprzedać. Ostatnio na 
przetargu w Londynie, sprzedano go za niezna­
czną, wobec jego istotnej wartości, sumę 1,800 
funtów szterlingów.

konkurs 30 tysięcy dzieci 
tfonńety poszukuiq utalentowanych

Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa WR 1 OP 
t. zw. Bratnia Pomoc Stud. Uniwersytetu 
Warsa. została wyeksmitowana z lokalu xaj 
mowanego w gmachu uniwersyteckim.

Ministerstwo Skarbu opracowuje projćkt po­
datku od bibułek papierosowych oraz od 
kwasu węglowego. .

Czechosłowacką Akademją Nauk wydała tom 
przykładów poezji Kasprowicza.

Wiadomość o zatargu granicznym polsko-lotew 
skim. polegającym na zajęciu przez Łotyszy 
wyspy na jeziorze Rynoza, okazała się zwy­
kłą plotką dziennikarską.

W Poniewieżu Litwini wykryli dwie tajne szko­
ły polskie.

Wc Lwowie aresztowano bandę, przemytników 
narkotyków. Na czele bandy stał kupiec ga­
lanteryjny Kremńitzer.

Wyrodny syn znanej lwowskiej rodziny, pona- 
bierał szereg wybitnych osobistości tamtej­
szych prosząc o dary na pogrzeb swej ży- 
jącej matki. ,

Trupa znanego reżysera niemieckiego Maksa 
Reinhardta ma wystąpić w przyszłym mie­
siącu w Warszawie.

Porucznik 3 pułku ukanów Lowczyński popełnił 
samobójstwo na pewnym balu warszawskim.

Przed sądem w Warszawie odpowiadaj za de­
fraudację 20 tys. zł., autentyczny sycylij­
czyk, nazwiskiem Roberto de Spuches.

Zw. Polskiego Przem. Farmaceutycznego nadał 
godność członka honorowego nacz. wydzia­
łu farmaceutycznego Min. Opieki Społ. p. dr. 
Sokolewlczowi.

W Paryżu zmarł w wieku lat 70 generał Mar­
chand, który dowodził ekspedycjami fran 
cuskiemi w Kongo, nad Nilem i w Faszo- 
<łrie. . ;

W Sowietach organizuje się wielki konkurs 
w którym weźmie udzńal 36000 dzieci. Są po­
między niemi śpiewacy, pianiśc., skrzypaczki, 
tancerze i poeci oraz deklamat°rzy. Impreza 
ta, zakrojona na wielką skalę ma na celu wy­
szukanie specjalnie utalentowanych dzieci, aby 
skierować je na właściwą drogę rozwoju. Sze-

reg wielkich instytucyj przemysłowych zgłosi­
ło dość poważne sumy, które obrócone być ma 
ją na dalsze kształcenie utalentowanych dzie­
ci, wyróżnionych na konkursie.

Na konkurs nadesłano przeszło 3500 utwo­
rów literackich dzieci, pozatem otwarta zosta­
nie wystawa rysunków’, afiszów i rzeźb d’zieci.

Uśmiechniesz się
— Zapisałem panu nowe lekarstwo. Niech 

je pan bierze co pól godziny. Oprócz tego może 
pan wypić kieliszek białego wina francuskiego.

— Czy też co pół godziny?
o

* $

tebrak. — Przepraszam pana dobrodzieja 
ale ta złotówka, którą otrzymałem, jest fałszy­
wa.

r— Nie szkodzi, zatrzymajcie ją sobie w na­
grodą Za waszą uczciwość.

lombaid samochadany
JCicytacje odbywają

W Paryżu mieści się lombard ,,Mont de Pie 
te", który posiada specjalny garaż na 500 za­
stawionych samochodów. Ponieważ lombard ów 
cieszył się tak wielkiem powodzeniem, że oka­
zał się za mały, wybudowano obecnie we wscho 
dniej dzielnicy Paryża ośmiopiętrowy budynek 
na 2 tysiące samochodów; właściciel jego płaci 
miesięczne „komorne", za pomieszczenie zajmo 
wane przez zastawiony samochód.

Licytacje niewykupionych aut odbywają się

raz na miesiąc
co miesiąc. Pojazdy dokładnie oczyszczone i za­
bezpieczone przed zniszczeniem, umieszczane w 
salach o jednakowej temperaturze, za pomocą 
dźwigów, wciągających je na piętro. Ustawione 
są według alfabetycznego porządku nazwisk 
właścicieli. Taksacji dokonywują urzędnicy lom 
bardu, odrazu wypłacając przypadającą za za­
staw sumę. Jest to największy lombard samo­
chodowy.

Bawią w Warszawie profesorowie instytutu hi- 
gjeny w Bukareszcie dr. Mazinescu i dr. Ra- 
smerrtza. Obaj, uczeni badają organizację 
polskiej służby zdrowia.

W Warszawie ma być rozwiązany Zarząd mia­
sta. Według pogłosek prezydentem mai zo­
stać dr. Dziadosz, dyrektor biura se.imow*- 
&>•

^dif przeczytasz
Feluś Zadziornik przeniósł zegarek jakiegoś 

poczciwca do swojej kieszeni i za ten niewinny 
żart stanął przed surowem obliczem sędziego, 
który mu wlepił 6 miesięcy więzienia.

— Czy można wyrok odsiedzieć zimą ~~ py­
ta się Feluś.

— A dlaczego nie chcecie siedzieć podczas 
lata?

— Bo proszę sądu, latem są dużo dłuższe 
dnie.

ANTONI MARCZYŃSKI. 52>

PODPALACZE
Mechanik zaklął, ale łapał wiatr dalej. Klął przy 

tem.tak, jak tylko marynarz potrafi, gdy musi walczyć 
z bezmyślną złośliwością żywiołów. Zoczywszy jedne­
go ze sterników, przywołał go do pomocy. Na to tyl­
ko czekał pierwszy oficer, który z bóatsdecku obser­
wował daremne wyisiłki mechanika i bawił się dosko­
nale tym widokiem.

— Co to znaczy?! Pan nie ma swoich ludzi?
— Moi ciężko pracują. Wszyscy! A ten wałkoń 

obija się, jak każdy łazik pokładowy .
— Wypraszam sobie! I wara panu do moich 

ludzi!
— Co tam za wrzaski?! — zagrzmiał mostek. — 

Gardłem mi wychodzą te codzienne kłótnie maszyn 
z pokładem. O co poszło?

Wysłuchał obydwóch. Rację miał tym razem po­
kład. Tak, ale przed chwilą do kabiny nawigacyjnej 
telefonował mr. Forban. Chlebodawca! Spytał zja­
dliwie, czy kapitan widział kiedy ślimaka w ciąży. 
Allan Bugs zgodnie z prawdą wyznał, że nigdy. Na 
to szef: — Szkoda. Bo tak właśnie Klecze się mój 
jacht pod pańską komendą. Będę musiał, widzę, zmie­
nić całą załogę. — A teraz szelma mechanik oświad­
czył, że musi dostać kogoś z pokładowych do nasta­
wiania nawiewników, inaczej on nie odpowiada za nic; 
bardzo możliwe, że szybkość zmaleje do I5"tu węzłów, 
albo i więcej. Piece nie ciągną, ciśnienie spada na łeb...

W tych warunkach kapitan musiał przyznać słu­
szność maszynom, ale dla symetrji sklął obydwóch ofi­
cerów. Zkolei oni pobiegli zatruwać życie swoim pod­

władnym. Pierwszy nawinął się bosman. Dostało mu 
się za wszystko, nawet za alkohol, który ktoś wychlał 
z kompasu przed... rokiem. — Ciekawym bardzo, — 
brzmiało jedno z retorycznych pytań tej reprymendy,— 
czy bosman prócz zapijania się jeszcze coś więcej robi 
na statku... Na rufie bosmanowi wszedł pod rękę chło­
piec okrętowy, Jim. Z miejsca wziął w pysk tak, że 
zleciał ze schodni i głową otworzył drzwi od messy 
palaczy. A drzwi wyrżnęły w kuchcika, który wylał 
gorącą zupę na plecy smarownikowi. Wyniknęły z te­
go liczne twarzobicia.

— Przecież coś robię na statku, — mruknął bos­
man i zszedł na dół, by wziąć udział w boksowaniu 
Jima i kuchcika, dwóch popychadeł załogi.

— Znowu! Czego oni chcą ode mnie. — Abel La- 
zare, posłyszawszy pukanie, ukrył szybko fotografję 
yswej przyjaciółki. Potem: — Proszę wejść.

Wszedł steward. — Sir, depesza dla pana.
Abel Lazare skrzywił się, wietrzył nowe żałosne 

wieści z Anglii... A może znakomita policja angielska 
już ma pod kluczem ,,Wrogów Maszyny"?... Ożywił 
się, ale zaraz zgasł-steward miał minę wyraźnie współ- 
czującą. Bydlę! Znał już treść telegramu. Trzeba po­
wiedzieć Forbanowi, że jego telegrafista ma zbyt długi 
język... Gdy zmasakrowany karcącem spojrzeniem ste­
ward wyszedł z gabinetu, baron wyjął depeszę z ko­
perty i spłynął spojrzeniem na podpis.

— Renard? Ki djabeł. Renard.? Zaraz, zaraz... 
Acha, to ten szpicel..,,

Stary krezus już sobie przypomniał. Renard był 
prywatnym detektywem, miał własne biuro w Nicei 
i urzędował głównie na Riwjerze. Jego specjalnością 
były sprawy bardzo delikatne. N. p. dwa lata temu na 
życzenie Lazare‘a inwigilował jego dawniejszą przy- 

I jaeiółke, poprzedniczkę Fifi Chibois. Zdemaskował te 

obłudną niewdzięcznicę, sfotografował ją in flagranti 
z słynnym biegaczem, wogóle spisał się nadzwyczajnie 
i otrzymał odpowiednie do zasług honorarjum.

— No tak, lecz teraz żadnego polecenia mu nie da­
wałem. Bo i kogo miałby śledzić? Fifi?! — Abel La­
zare parsknął śmiechem. Także pomysł. Kapitalnie za­
bawny! A właściwie idjotyczny i obrażający tę ko­
chaną, zacną i wierną dziewczynę. Krzywdzący ją! —‘ 
O, nie, stary durniu! Jeśliś wpadł na łotrowski kon­
cept, by z własnej pilności śledzić moją ślicznotkę, toś 
chybił szpetnie! Za to ręczę!... I tyrn razem pięciu 
tysięcy nie zarobisz. Ani za stracony cza* ci -ie zwró­
cę, niefortunny sizpiclu. Aleś wpadł, hi, hi, hi...

Ubawiwszy się kosztem pana Renard, baron Abel 
Lazare ot tak ź ciekawości tylko rzucił okiem na Pe­
peszę. Oto jej dosłowny tekst:

pan baron abel lazare stop jacht power stop
w godzinę po pańskim odjaździe mile fifi chibois 

udała się do kasyna w cannes stop tu w hallu czekał na 
nia pan romeo barierra mistrz w oszczepie z którym po­
znała się już dawniej na plaży stop po czterech schadz­
kach przygotowawczych stop dokładny inwentarz poca­
łunków i wstępnych pieszczot posiadam stop nastąpiły tej 
nocy fakty konkretne w pańskiej willi w juan stop sfo­
tografowałem in flagranti stop corpus delicti z narażę 
niem życia zdobyłem stop czy to przysłać i dokąd stop 
czekam dokładnych instrukcyj stop do dalszych usług za 
wsze gotowy i oddany ronard.

Baron Lazare gwałtownym ruchem zerwał sobie 
kołnierzyk z szyi. Miał wrażenie, że udasi się z gorąca. 
A przecież gabinet gospodarza był bardzo przestron­
ny, wszystkie iluminatory otwarte i olbrzymi wenty­
lator malajski warczał bez przerwy u sufitu. W po­
równaniu z kotłownią...

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZWARTEK, 18-go STYCZNIA 1934 K. 5

Sprzedaż biletów w Linji Gdynia — Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska nr. 116 
Bez paszportów zagranicznych i wiz

914 

od 31-go marca do 4-go kwietnia b. r. 
Wycieczka Linji Gdynia — Ameryka okrętem „PUŁASKI*’ 

Ceny od 100 złotych

Dogorywające Witosowe stronnictwo
Ci, którzy przejrzeli, zrywają z niem łączność

Stronnictwo Ludowe, które wchłonęło 
w siebie tak pstre i dziwaczne a rozbieżne 
programowo ugrupowania, jak ,,Piast”, 
..Wyzwolenie” i ..Stronnictwo Chłopskie” 
grzęźnie coraz więcej w rozkładzie we­
wnętrznym. Oczywiście, że nie bez wpły­
wu na masy chłopskie pozostały ostatnie 
procesy w Małopolsce, a zwłaszcza hanie­
bna ucieczka Drzywódców tego stronnic­
twa: Witosa, Kiernika i Bagińskiego.

B. uczestnicy walk niepodległościowych, 
którzy jak rolnicy znaleźli się w Stronnic­
twie Ludowcm po dokonaniu zjednoczenia 
wymienionych powyżej ugrupowań, mając 
pozatem możność bliższej obserwacji szko­
dliwej działalności tego stronnictwa — zer­
wali z niem wszelką łączność, stwierdza­
jąc jednocześnie że partja ta prowadzi lud 
polski na bezdroża. W ten bowiem spo­
sób stwierdzili swoje wystąpienie ze Stron­
nictwa Ludowego posłowie Chyb i Dura w 
listach skierowanych do prezesa Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem, p. pułk. 
Sławka.

Ministrowie i finansiści—gośćmi Stawiskiego
Ostatnie pożegnanie aferzysty z żoną

Korespondent „Daily Express“ miał moż 
•ność przeprowadzenia rozmowy z panią 
Stawiską, która opowiedziała mu o swem 
pożegnaniu z mężem.

„Gdy w Chamoiiix — mówi Violetta—uj­
rzałam mego męża, leżącego bezwładnie na 
ziemi, stanęła mi w oczach chwila, gdy go 
zobaczyłam po raz pierwszy. Było to 9 lat 
temu. Siedziałam w kawiarni w towarzy­
stwie pewnego bogatego Amerykanina. Ser­
gjusz (pierwsze imię Stawiskiego) przeszedł 
błyskawicznie dzielącą nas przestrzeń i za 
trzymał się przed naszym stolikiem. Mój to 
warzysz przedstawił mi go. Spojrzeliśmy 
siebie i od pierwszej chwili zapłonęliśmy 
oboje miłością.

Pragnieniem mojem było, aby Sergjusz 
prowadził spokojne życie na wsi. On jed­
nak namiętnie lubował się w operacjach fi­
nansowych. Powiedział mi raz, że nie rozu­
miem się na tych sprawach i zdecydowali­
śmy oboje, że nie będę się mieszać do inte- 
-esów.

Kobiety — szpiedzy
Tego lata w Biaritz zauważyłam, że 

Sergjusz jest niespokojny. Mówiono, że ota 
czają go kobiety. To prawda. Posługiwał 
cię niemi jako szpiegami w swych intere­
sach. Codzień był już na nogach od godziny 
A-ej rano. Między 9—11 przyjmował wizy­
ty wybitnych osobistości: ministrowie i fi­
nansiści odwiedzali go. Codzień zjawiały 
się osobistości o najpierwszych nazwiskach 
Francji. Dziś wszyscy oni mówią, że go wca 
le nie znali!

Czułość jego dla mnie w ostatnich ty­
godniach nie miała njc równego sobie. Im 
bardziej był kochający i tkliwy, tern więcej 
zdawałam sobie sprawę z tego, że dzieje się 
coraz gorzej. W dzień Wilii przyszedł do 
mnie i powiedział:

—Kochanie, muszę bezzwłocznie wy­
jechać. Zaaresztowano Tissier‘a. To już ko 
nieć. Ńie pytaj się mnie dokąd jadę! Łkając 
dodał: „lepiej będzie dla ciebie, jeśli opu­
ścisz hotel”. To były jego ostatnie słowa... 
W niespełna godzinę potem przyniesiono 
mi hiacynt. Był to ostatni jego podarunek.

A dalej p. Stawiska mówi: Zostawili go 
przez dwie godziny konającego na ziemi i 
przez ten czas telegrafowali do Paryża, py­
tali o rozkazy, mierzyli go i fotografowali, 
aby dowieść, że to nie oni go zabili.,..

Gdy chirurdzy wyjęli kawałek kości, 
ugniatającej mózg, zdawało się, że powra­
ca do przytomności. Ale zaduźo stracił

Poseł Franciszek Chyb w liście swym 
pisze m. in.:

..Rozważania nad rolą i metodami opozy­
cji w Polsce przekonały mnie ostatecznie o 
jej bezpłodności i szkodliwości z punktu wi­
dzenia interesów Państwa Polskiego jako ca 
łości.

Od 17 roku życia byłem i walczyłem w 
szeregach obozu Marszałka Piłsudskiego, po 
czątkowo jako legionista II i III Brygady Le­
gionów Polskich, później — po odmowie 
złożenia przysięgi w Polskiej Organizacji 
Wojskowej, t- j. obozu, który od 1926 roku 
wypowiedział walkę rozpanoszonemu w kra­
ju partyjnictwu i wziął na siebie ciężar u- 
normowania stosunków polityczno-społecz­
nych w Polsce i kierownictwa nawą państwo 
wą.

Jako rolnik z zawodu widzę również dla 
rolnictwa polskiego jedyne rozwiązanie w 
ścisłej współpracy z dawniej niepodległościo 
wym, dziś rządzącym obozem w Polsce.

Z powyższych zasadniczych względów 
pragnę — po kilku latach smutnego doświad 
czenia w Stronnictwie Ludowem, bezprzy

krwi.... Nic jeszcze nie powiedziałam dzie 
ci om,...

Sergjusz kupił rewolwer w kilka chwil 
po kupieniu dla mnie hjacyntu. Powiedział 
mi to sekretarz jego- Voix.

Tragiczna ucieczka z kochanka do śmierć
Splątane szczegóły śledztwa w sprawie Stawiskiego

Francuskie władze bezpieczeństwa prze- 
s/ucha/y licznych świadków w sprawie oszustw 
Stawiskiego. Szczególniejszą wtagę przywią­
zują do przesłuchania współpracownika Sta­
wiskiego niejakiego Voix i jego kochanki. — 
Para ta towarzyszyła. Stawiskiemu w jego u- 
cieczce do Champnix. Byli oni świadkami 
ostatnich chwil Stawiskiego.

Willa iv Seruoz gdzie Stawiski schronił się przed ucieczką do Chamonix

Pani Stawiską zaprzeczyła wiadomości, ja­
koby w pokoju samobójcy znalazła drugą kulę 
rewolwerową. Nic zmniejsza to jednak jej 
wątpliwości co do faktu samobójstwa. Gdy 
bowiem weszła do pokoju w którym leżał z 
przestrzeloną głową Stawiski zwróciła m. in- 
nemi uwagę na porzuc°ny na łóżku rewolwer. 
Komisarz policji oświadczył, iż „broń wyjęto 
z ręki samobójcy w obawie, aby po raz drugi 
nie strzeli/ do siebe. To wyjaśnienie może

Zmiana taryfy telefonicznej i telegraficznej
Dziennik Taryf Nr. 2 Ministerstwa Poczt i 

Telegrafów w roku 1933 zawiera z ważnością 
od 1. I. 1934 r. częściową zmianę taryfy telefo­
nicznej i telegraficznej wyrażającą się w szere­
gu Zniżek w opłatach za świadczenia telefonu i 
telegrafu oraz wprowadza szereg nowych świad 
czeń i udogodnień dla publiczności, jak nip.: 
telegramy zamiejscowe zwykłe CDE; telegramy 
pilne zamiejscowe CDE; telegramy reklaw’* 

tomnie prowadzącem lud polski na manow­
ce — wrócić do swoich szeregów i stanąć 
do dyspozycji na polu pracy państwowo- 
twórczej w dostępnych mi dziedzinach.

Wobec tego proszę Pana Prezesa o spo­
wodowanie przyjęcia mnie w poczet człon 
ków Klubu Parlamentarnego BBWR.” 
Poseł Jan Duro w liście stwierdza m. in.:

„Przekonawszy się życiowo i z głębi prze 
świadczenia własnego sumienia doszedłem 
do przekonania, że wykonanie swoich eamie 
rżeń nie obarczonych teorją czy demagogią 
partyjną jedynie zrealizować mogę w poważ 
nej współpracy z obecnym rządem w łonie 
członków Klubu B. B. W. R.“ 
Stronnictwo Ludowe — jak widzimy z 

powyższego, dogorywa. Nie pomogą mu na 
wet artykuły pisane przez samego Witosa 
zza granicy, a drukowane w „Piaście”. Prze 
ciwnie, uwidaczniają one w całej pełni je­
szcze raz sromotę, jaką i na siebie i na swo 
je stronnictwo sprowadził Witos i jego naj 
bliżsi współpracownicy, „mędrkujący” dziś 
poza granicami własnego kraiu.

Sergjusz umarł dla mnie i dla dzieci. 
Muszę teraz żyć dla niego i dla nich. Ubęz 
pieczył się na życie na 5 miljonów franków, 
ale policja postanowiła zaaresztować te pie 
niądze. Będę musiała szukać pracy!

wzbudzać poważne podejrzenia.
Lekarz Jamin, który pierwszy udzielił po­

mocy ciężko rannemu wyraża jednak zdziwio 
nie, że wyrwano broń z ręki Stawiskiemu, w 
obawie, by nie strzelił do siebie powtórnie, 
w chwili gdy był on już faktycznie w stanie 
agonji.

Dochodzenia administracyjne w sprawie 

błędów i zaniedbań służbowych w aferze Sta­
wiskiego posuwa się naprzód. Specjalna ko­
misja stwierdziła już winę poszczególnych 
osób i w najbliższych dniach domagać się bę­
dzie zastosowania względem nich sankcyj. — 
Komisja doszła do wniosku, że pewne czyn­
niki administracyjne ndetylko nie wykfazaky 
koniecznej inicjatywy, ale zlekceważyły obo­
wiązki służbowe,

REK; ustalenie godzin słabego ruchu telefo­
nicznego od 1—8, w czasie których obow ązuie 
zniżka za rozmowy telef. w wysokości 40 proc, 
od opłat normalnych oraz szereg dalszych ino- 
wacyj, umożliwiających szerszym sferom pu­
bliczności korzystanie z urządzeń telegrafu j te­
lefonu.

Bliższe informacje i wskazówki udzielają 
w~r.v*fkie urzedr pocztowo-teletfrafic-r

Teror w Zagłębiu Saary
Memor]ał do Rady Ligi Narodów

W przed dzieli otwrcia sesji Rady Ligi Na­
rodów grupa Wolnego Frontu Zagłębia Saary 
oraz frakcja socjalistyczna rady krajowej prze 
siała do Rady Ligi adres, wymieniający liczne 
wypadki które stwierdzają że na ludność Saary 
wywierana jest przez narodowych socjalistów 
presja przy pomocy teroru i bojkotu.

Podpisani stwierdzają, że presja ta uniemoż 
tiwja swob°dę przysięgo głosowania, czyn 
więc iluzoryczną swobodę plebiscytu, ustano­
wionego przez traktat wersalski.

Adres kończy się następującemi słowami: 
„oczekujemy, że plebiscyt urządzony będzie 
dopiero w chwili, gdy 'zapewniona, będzie rze­
czywista swoboda głosowania, która zgodnie z 
postanowieniami traktatu — ma być podsta­
wa tego aktu o wielkiem znaczeniu”.

W przyspieszonym tempie...
Potró|ny system okopów

„Dernieres Nouvelles de Strasbourg” do­
noszą, że Avzdłuż rzek Wezery i Lahn Niemcy 
budują w przyspieszonem tempie silną linję 
fortyfikacyjną z potrójnym systemem okopów. 
Wzdłuż całej linji znajdują się w budowie be­
tonowe schrony dla ciężkiej artylerji.

Pismo strasburskie przypuszcza, że fortyfi­
kacje te stanowią tylną linję obronna, na wy­
padek konfliktu zbrojnego z Francją.

Ciemnym człowiekiem wszyscy gardzą
Każdy musi czytać

„REPORTAŻ" 
tygodnik poświęcony 
życiu świadomemu. 
Wszędzie do nabycia.

Administracja •* Warszawa, Senatorska 4 
Cena 30 gr. 9178

Proces o ordynacie Ołycka
Spór ma|ątkowy w rodzinie 

Radziwiłłów
Dwie gałęzie rodziny Radziwiłłów itoczą z< 

sobą proces majątkowy, sięgający przyczyną 
przeszło 100 lat wstecz.

Przedmiotem sporu jest ordynacja Olycza, 
należąca dziś do ks. Janusza Radziwiłła, prze­
ciw któremu wytoczyła proces ks. Olga Morją 
Radziwiłłówna, żądając prawa ordynacji i 15 
miljonów złotych odszkodowania za korzystanie 
z majątków ordynacji.

W tych dniach sąd okręgowy w Łucku wy­
dał wyrok, odalający powództwo ks. Radziwił­
łówny. Prawdopodobnie wniesiona będzie ape­
lacja.

Tłem tego procesu, w którym chod-zj o wiel­
kie dobra i miljonowe dochody, był podział 
dóbr Radziwiłłów w roku 1813, po śmierci Do­
minika Radziwiłła. Ordynacja Olycza i nłeświc 
ska przeszły wówczas drogą spadku na najbliż­
szego krewnego męskiej linji, Antoniego Radzi 
willa.

Ks. Dominik Radziwiłł pozostawił potomka 
męskiego, Aleksandra Dominika, nie uzyskał 
jednakże od cesarza rosyjskiego uprawnienia te 
go syna, zrodzonego przed ślubem z jego mat­
ką, jakkolwiek cesarz austrjacki na to upraw­
nienie się zgodził.

Po 100 latach przeszło wnuk Aleksandra Do 
minika, Aleksander Fryderyk Radziwiłł, wystą 
pił z pretensjami o ordynację olycką. Proces 
ten przegrał w r. 1929 przed sądem w Nowo­
gródku.

Obecnie, po śmierci ks. Aleksandra Fryde­
ryka Radziwiłła, sprawę tę w dalszym ciągu 
prowadzi jego córka, Olga Marja Radziwiłłów­
na.

Szczęście w Grudziądzu
Sensację w pewnych kołach naszego 

miasta wywołały aż dwie wygrane dość 
znacznej wysokości, które padły w kolek­
turach Nr. 382 i Nr. 615, obdarzając szczę­
śliwców sporemi sumkami pieniędzy. W ży­
ciu niewielkiego miasta zdarzenie takie nie 
przechodzi bez echa, choć niewielu wie, 
kto i ile wygrał, wielu się tern interesuje, 
zwłaszcza że miało to miejsce zaraz w 
pierwszych dniach ciągnienia Loterji Pań­
stwowej, a wszyscy czekają, że na niob 
■przyjdzie kolei.
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KILKA PRZYKŁADÓW:
ręcznikowe mtr. •.................. . 29 gr*
surówka mtr.........................   . 39 l(
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BIAŁY TYDZIEŃ
CZWARTEK, 18-go STYCZNIA 1934 R.

od 16 stycznia
w firmie WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
Ceny niebywale niskie — towar zawsze solidny 9152

Na towary wełniane, jedwabie, swetry, Płaszcze
oraz wszystkie artykuły nie objęte __ _ _ __ - .
cenami Białego Tygodnia udzielam ticBmSKlC* — IłlfęSłCIfB

20% rabatu. za bezcen

Wszyscy spieszą do W, MIKOŁAJCZYKA G d H 6 8, ul. Świętojańska

Przy twórczej pracy i wdzięcznej zabawie
Z działalności Koła Gospodyń Wiejskich w Lolkowie
Placówki Kół Gospodyń Wiejskich, dzia 

łające na Pomorzu, mają wdzięczne pole 
do pracy. Pole, które nie może i nie powin­
no ugorować. Zakres bowiem obowiązków 
kobiety na wsi w czasach kryzysu rozrósł 
się poważnie i podniósł rolę kobiety w go­
spodarstwie. Nic więc dziwnego, że dziś 
słyszymy często ambitne zdanie rzetelnych 
działaczek wiejskich, źe kryzys zrobili męż 
czyźni, a kobiety muszą go odrobić.

A w gospodarstwie rolnem bodaj czy 
nie mózgiem staje się niejednokrotnie kobie 
ta. Kobieta świadoma swej roli, energiczna, 
rzutka i zapobiegliwa. Dziś już na Pomorzu 
mamy liczny zastęp takich działaczek, 
skrzętnych, obrotnych, wprowadzających 
przedsiębiorczość przezorną a nieodzowną, 
prowadzących nowe działy w gospodar­
stwie, dobrze rentowne, utrzymujące często 
i dom i pozwalające na zaoszczędzanie jesz 
cze trochę grosza. Dziś przecież zwraca się 
na to uwagę, na co przedtem nie było cza­
su, alibo potrzeby. Tak samo czyni dobry go 
spodarz, tak samo i dobra gospodyni. Do­
bra zaś gospodyni to najskuteczniejsza broń 
w walce z kryzysem, to przeciwnik nieubła 
gany, zastoju i niezaradności; dlatego też 
1 powyższe ambitne zdanie, pochodzące z

B. dyrektor firmy „Atlantic" 
przed sądem w Gdyni 

Zakończenie postępowania dowodowego
Ostatni dziień przewodu sądowego wypeł­

niają znowu zeznania biegłego Matoły, który 
tłómaczy sądowi szereg pozycyj w buchalte- 
rji „Atlanticu”.

Przedmiotem badian są nadużycia wzglę­
dem Skarbu Państwa, polegające na wykaza­
niu mniejszych dochodów, czyli jedyny punkt 
aktu oskarżenia, do którego oskarżony Mosie- 
wicz przyznał się odrazu.

Po pytaniach prokuratora, który podkreś 
lii tz naciskiem wszystkie wypadki wykazania 
mniejszych, niż faktycznie dochodów i strat, 
jakie poniósł Skarb Państwa, zabrała głos 
obrona, która nie przecząc, że nadużycia po­
datkowe w firmie „Atlantic’* istniały, twier­
dziła, żc karanie ich przewidziane jest jedy­
nie w drodze grzywny.

Obrońca Mosiewicz podkreślił, że władze 
skarbowe przystępują zwykle do dokładnego 
badania celów, w jakich nadużycia skarbowe 
zostają popełnione i dopiero po (zbadaniu ich 
skierowują na właściwą drogę.

Snrawa sądowa czy zwykła grzywnh
Ponadto twierdzi obrona, źc w wypadku 

f. „Atlantic** nie zachodzi wypadek złośliwe­
go ukrywania dochodów, lecz raczej względy 
ronkurencyjnc i stworzenie stanu, który by 
umożliwił wypłacenie dyrekcji i urzędnikom 
odpowiednio wysokich poborów be,z podwój­
nego opodatkowania ich, gdyż według usta­
wy koszty utrzymania Dyrekcji firmy nie mo­
gą przekraczać 2 i pól proc, jej kapitału za­
kładowego.

Adw. Ettinger: Gzy pan zna okólnik, ty­
czący się kierowania spraw? W okólniku tym 
powiedziano, że za okoliczność obciążającą 
uważane są w wypadku wykazywania mniej­
szych dochodów przez dane przedsiębiorstwo 
fałsze materjalne przez podrabianie dokumen­
tów?

Biegły MaZ°ta: Znam ten okólnik.
Adw. Mosiewicz: Czy panu znane są wy­

padki skierowywania podobnych spraw podat­
kowych <na drogę sądową?

Bleg/y Matoła: Owszem, znam wypadek, 
■ gdzie sprawę niesumiennego wykazywania do 

bodów przekazano sądowi, gdyż poza, tą oko- 

ust kobiet-gospodyń, przyjąć możemy w 
tym właśnie sensie, że odrabiają kryzys — 
z uznaniem i szacunkiem.

Na terenie powiatu toruńskiego taką pla 
cówką rzutką, czynną, mającą poza sobą 
bogaty dorobek pracy i gospodarczy i spo­
łeczny jest Koło Gospodyń Wiejskich w 
Lulkowie. Swego czasu miało swoje rekor­
dy: promieniowało na okolicę. I dziś nie 
próżnuje. Krząta się i rusza, nie śpi, lecz 
działa. Pięknym tego dowodem była zaba­
wa, jaką urządziło to Koło w ub. niedzielę.

Na zabawę do Lulkowa przybyli goście 
nietylko z sąsiedztwa: Łysomic, Tylic, Gost 
kowa, świerzynek, Papowa Biskupiego i 
Toruńskiego, ale i z samego Torunia. P, sta 
rosta powiatowy, Rogowski zaszczycił za­
bawę swoją obecnością wraz z małżonką. 
Przybyli również przedstawiciele Pomor­
skiej Izby Rolniczej pp. wicedyrektor Ser- 
czyk oraz naczelnik wydziału oświatowego 
Makowski — również z małżonkami.

Zabawa rozpoczęła się po godz. 7-ej, po­
lonezem, który prowadził p. starosta Ro­
gowski z przewodniczącą Koła Gospodyń 
Wiejskich p. Wojciechowską. W miłej i 
serdecznej atmosferze bawiono się ochoczo. 
Zapobiegliwe i gościnne gospodynie i dzia- 

licznością zachodził tam wyraźny cc.l oszuka­
nia klijentów i kontrahentów tego przedsię­
biorstwa. Były tam sfałszowane dokumenty.

Adw. Mosiewicz: Czy w f. „Atlantic” za­
chodzi ten wypadek?

Bieg/y Małota: W firmie „Atlantic” do­
chody są wprawdzie ukrywane, ale nie w ten 
sposób, aby cośkolwiek sfałszowano i każdy 
trochę orjentujący się buchalter natychmiast 
je wykryje.

Prokurator: Al>e są przecież fałsze mate- 
rjalne?

Conto Wolheima.
Biegły Malota: Są tylko przy pozycji fik­

cyjnej conta Wolheima, gdzie figurują 33.800 
zł i gdzie są kwity, specjalnie w tym celu zro­
bione.

Po długich badaniach, w czasie których 
obrona stara się udowodnić, że sprawa ukry­
wania dochodów nie jest sprawą, nadającą się 
do sądu kończą się zeznania biegłego Małoty.

Usypiacze kolejowi 
okradli kupca gdańskiego

Pcwień dyrektor fabryki pod Gdań­
skiem, jadący w wagonie sypialnym po­
ciągu pospiesznego Warszawa — Gdy­
nia, został okradziony przez usypiaczy 
kolejowych. Wypadek zdarzył się w no­
cy na środę zeszłego tygodnia.

Przemysłowiec wracał po załatwieniu 
interesów w Warszawie do Gdańska. 
Wkrótce po ułożeniu się na kanapce za­
pad! w twardy sen, by dopiero w Tcze­
wie zostać obudzonym przez straż gra­
niczną. Wtedy zdumiony gdańszczanin 
stwierdził z przerażeniem brak portfelu,

Trup na torze kolejowym
Dnia 8 bm. o godz. 16-tej na torze kolejowym 

pomiędzy stacjami Nygut—Bączek w powiecie 
kościerskim został przejechany przez pociąg nr, 
1944 Józef Litz, lat 38, zamieszkały w Kamie* 
rowskich Piecach powiatu kościerskiego. Denat 

łączki miejscowe pp.: Balcerakowa, Łasz- 
kiewiczowa, Kotkowskie, Rudnickie, Pie- 
ścikowska, Wojtowiczowa, Morawska, Ja­
rowa, Domaniowa, Gaborowa, z przewodni 
czącą Koła p. Wojciechowską na czele, po­
dejmowały wszystkich kawą i pączkami. 
Dzielnie sekundowali paniom ich mężowie.

A trzeba wiedzieć, że Koło Gospodyń 
Wiejskich w Lulkowie potrafi przyciągać 
uwagę nietylko bawiąc się, ale i pracując. 
Jak już zaznaczyliśmy, zdobywało nieraz 
rekordy w pracy społecznej: organizowało 
kursy kroju, gotowania itd,, ruchliwością 
zmysłu gospodarczego i społecznego by­
ło wzorem dla okolicy. Niewątpliwie i na­
dal będzie działać owocnie, budzić i zachę­
cać drzemiących do pracy. Życzymy mu te­
go z całego serca tak jak i życzymy wszyst 
kim Kołom Gospodyń Wiejskich na Pomo­
rzu i tym, które działają i tym, które przy 
cichły narazie w działaniu — aby nie na 
długo. Ambicją przecież kobiet — gospo­
dyń jest odrabianie i zwalczanie kryzysu i 
<tej ambicji nie wolno chować.

Z miłemi wrażeniami opuszczali goście 
Lulkowo, mając dowód co potrafi w orga­
nizowaniu pracy i wdzięcznej ludowej zaba­
wy placówka lułkowska.

W ostatniej chwili adiw. Ettinger zadaje 
mu jeszcze kilka pytań.

Adw. Ettinger: Gzy wszystlęc firmy wyka­
zują zwykle całkowite swoje dochody?

Biegły Małota: Zawstze jest tendencja wy 
kazania mniejszych dochodów.’

Adw. Ettinger: A czy u władzy skarbowej 
niema tendencji wykazywania większych do­
chodów, aby było z czego „utargować”, co 
zreŁiztą jest całkiem zrozumiałe?

Biegły Małota: To trudno uogólnić, ale 
takie wypadki zachodzą.

Adw. Ettinger: Czy pan, który kiedyś pra­
cował jako buchalter na Śląsku zna wypadek 
(nie będę wymieniał nazwiska), gdy pod za­
rzutem fałszerstwa ksiąg aresztowano pewne­
go dyrektora poważnego przedsiębiorstwa, 
którego po 4-ch tygodniach zwolniono, gdyż 
wyjaśnione zostało nieporozumienie.

Biegły Malota: Znam ten wypadek bardzo 
dobrze!

Po zbadaniu Małoty kilka ostatnich wyjaś-

zawierającego 2.700 zł., oraz dokumenty, 
jak również złotego zegarka.

Również jadący w sąsiednim prze­
dziale student — Polak, studjujący na 
Politechnice gdańskiej, został podczas snu 
okradziony, przyczem i on dopiero w 
Tczewie po ciężkim śnie się obudził.

Prawdopodobnie złodzieje uśpili swe 
ofiary za pomocą lekkich środków odu­
rzających i wysiedli z łupem, między 
Warszawą a Tczewem.

Dochodzenia prowadzi policja polska 
wespół z policją gdańską.

idąc nad torem kolejowym nie zauważył nad­
jeżdżającego pociągu, a obsługa parowozu rów 
nież na czas go nie spostrzegła.

Komisja sądiowo-lekarska wydała zezwole­
nie na pochowanie zwłok.

X porcodn inasaegfo śluftu 
wziętego w dniu 9 stycznia br- w w koście­
le parafialnym w Strzepczu, składamy naj­

serdeczniejsze podziękowanie
'Wid. Jldministratoioni
za doniosłe przemówienie oraz Chórowi za 
ładny śpiew, jak i wszystkim, którzy się 
przyczynili do dekoracji kościoła i tym, któ­
rzy nadesłali życzenia ślubne

Józef i Jćniestka 
Jiul on i e.

nień, tyczących się węgla udziela biegły Dr. 
Paszkowski z Konwencji Węglowej, poczem 
strony składają wnioski co do szeregu doku­
mentów, które należy uważać za przeczytane 
i które dołączone być mają do sprawy.

Ostatnie chwile przewodu.
Obrona wnosi o dołączenie do akt sprawy 

Lstu dr. Haraszyna, „stwierdzającego niepo­
czytalność umysłową Maciejew.sikiego’*, który 
rozpoczął swem doniesieniem sprawę przeciw 
ko osk. Jachimczakowi. \

Obr. Mosiewic*: Prosimy o dołączenie te­
go listu w sprawie niepoczytalności Maciejew­
skiego!

Prokurator: W sprawi© choroby Maciejew­
skiego!

Adw. Ettinger: Tak jest! W sprawie cho 
roby umysłowej!

Po wyjaśnieniach, tyczących się kilku do­
kumentów w sprawie osk. Jachimczaka obro­
na prosi o zaprotokułowanie szeregu szcze­
gółów w sprawie osk. de Rosset.

Adw. Dreszer: Prosimy o zaprotokułowa­
nie, że w sprawie oskarżonej de Rosset nie 
został przesłuchany śp. taż. de Rosset, który 
żył wówczas, gdy sprawa ta się rozpoczęła.

Adw. Ettinger: Prosimy o zaprotokółowa­
nie, żc w sprawie tej przesłuchano wówczas 
jedynie w charakterze świadka i to dwukrot­
nie oKccną oskarżoną de Rosset.

Adw. Dreszer: Prosimy o zaprotokółowa­
nie, żc w czasie śledztwa nie przesłuchiwano 
wogóle personelu firmy „A. de Rosset” — ani 
pani Taylorowej, ani pand Fortulańskiej.

Adw. Ettinger: Dla zobrazowania poglą­
dów na sprawy handlu węglem śp. posła de 
Rosseta prosimy o dołączeni© do akt sprawy 
rr.emorjalu, napisanego przez śp. męża oskar­
żonej dla gwarectwa „Hr. Renard”.

„Morskie zasługi" śp. Aleksandra 
de Rosseta.

Sąd postanawia odczytać memorjal śp. in­
żyniera de Rosseta, z którego wynika, źe spra­
wy węgla i handlu nim brał z punktu widze­
nia bardzo poważnego i prowadził je na wiel­
ką skalę, starająo się zwiększyć eksport wę­
gla do wszystkich krajów Europy. W czasie 
czytania memorjalu jeden ustęp wywołuje sil­
ne wrażenie wśród publiczności.

Pisząc bowiem o sympatycznym stosunku 
do niego ministra Kwiatkowskiego — śp. taż. 
de Rosset mówi — że stosunek ten nabrał spe 
cjalnej serdeczności z okazji uroczystości 10- 
lecia Polski w czasie których minister Kwiat­
kowski kilkakrotnie podkreślił jego „morskie 
zasługi”. Zasługi te polegały na tern, że śtp. 
mąż oskarżonej jako prezes komisji morskiej 
w Sejmie Ustawodawczym by? inicjatorem 
budowy Gdyni, inicjatorem wydzielania pow­
stającej marynarki handlowej z Ministerstwa 
Wojny i przydzielenia jej do Ministerstwa P. 
i II. i wreszcie inicjatorem stworzenia Depar­
tamentu Morskego w Min. P. i H.

Po odczytaniu memorjalu i po dołączeniu 
do akt sprawy szeregu dokumentów, przewo­
dniczący ogłosił zamknięcie postępowania do­
wodowego, trwającego od 28 listopada zapo­
wiadając na dzień dzisiejszy o godz. 12,30 mo­
wę prokuratora.

Mowa prokuratora budzi zrozumiale (zain­
teresowanie. Na przemówienia przybędzie 
prawdopodobnie niespokojny obrońca osk. Mo 
siewidza adwokat Szumański z Warszawy, na 
co wskazywałoby zaprotokółowanie na wnio- 

Isek prokuratora, że adw. Szumański był obec­
ny na rozprawie zaledwie dwukrotnie po dwa 
dnL



CZWARTEK, 18-go STYCZNIA 1934 R.

KRONIKA
czwartek TORUŃ

18 Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Antoniego p. 
Czwartek Kat, ś. P. w Rz.

— Nocny dyżur aptek. Od dnia 18 do 25 I Dnia 15 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie 
bm dyżuruje w śródmieściu apteka Radziec- I nowowybranej Rady Miejskiej m. Podgórza, 
ka, na Bydgoskiem Przedmi-eśńu apteka Św. Posiodzenio zagaił p. burmistrz Stamirowski, 
Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem apteka odbierając od radnych uroczyste przyrzeczenie, 
pod Łabędziem, ul. Kośeiusikl. I poczem na wniosek członka klubu radzieckiego

Narodowego Bloku Gospodarczo-Społecznego p. 
radnego Dąbrowskiego uchwalono jednogłośnie 
wysłać do Pana Wojewody Pomorskiego i do p. 
Starosty Powiatowego pismo treści następującej: 

Do Pana Wojewody Kirtiklisa.
„Rada Miejska m. Podgórza zwołana w dniu | 

dzisiejszym na swe pierwsze po wyborach posie-

stycznia

Repertuar kin.
MARS — Arjana.
ŚWIATOWID — Tajemne moce i Nic da­

my ziemi.
PAŁACE — Pat i Patachon jako wynalaz­

cy prochu.
LIRA — Madame Dubarry.

TEATR NARODOWY
W TORUNIU

Tel. kasy 900 dyr lózet Cornobls Sezon 1933/34

REPERTU AR
W środę, dnia 17. bm. o godi. 20-tej 

„NA.. Kochaj się — GO*4 
Rewja w 16 obr. (2 częściach) 

Passe-partout nieważne
W czwartek, dnia 18. bm. o godz. 20-tej 

„JEJ TANCERZ**
Lekka komedja w 3 akt. Armanda i Bousquet'a 

Ceny zniżone.
W piątek, dnia 19. bm. o aośz. 20-tej 

Przedstawienia dia wojska
,.NA~ Kochaj się — Go44

Rewia w 16 obrazach (2 częściach) 
Abonamenty i passe„partout nieważne.

informator Ig
dlo pr%yjezdni>cii |y

Pierwsze posiedzenie 
nowej Rady Miejskiej Podgórza 

Wybór wiceburmistrza i 3
dzenie śle Czcigodnemu Panu Wojewodzie 
razy czci i oddania jako Włodarzowi Ziemi 
morskiej. Pragniemy Cię zarazem zapewnić, 
Panic Wojewodo, że jakkolwiek wybrani z róż­
nych list wyborczych, jesteśmy jednak ożywie­
ni jednym duchem i chęcią najzgodniejszej i 
najlojniniejszej pracy dla dobra naszego ukocha­
nego miasta, na pożytek Ziemicy Pomorskiej i 
ku chwale Najjaśniejszej Rzeczypospolitej**.

Do Pana Starosty Rogowskiego.
„Radni miasta Podgórza w dniu otwarcia 

nowej Rady Miejskiej składają Panu Staroście

Młodzież pomorskich szkół średnich
w obozie narciarskim w Jaszczurówce

Swego czasu na konferencji międzyszkolnej 
dyrektorów szkól średnich w Toruniu zainicjo­
wano utworzenie koloruj zimowych dla młodzie 
ży, sfinansowanych częściowo pnzez Urząd 
Wojewódzki i Opiekę Rodzicielską.

Zorganizowaniem tej. pożytecznej myśli za­
jął się dyr. gimn. w Toruniu p. Moese, wyzna­
czając jako teren obozowy wieś Jaszczurówkę 
pod Zakopanem.

Kierownikiem obozu, który trwał od 27 12. 
1933 roku do 11 bm. włącznie był p. prof. Ma- 
chinko, mając pod dozorem 112 uczestników. 
Obóz narciarski korzystał z pomocy instrukto­
ra p, Jurkowskiego, a dla uczenie były zakon­
traktowane instruktorki, absolwentki Krakow­
skiego Studjum Wych. Fizycznego.

Chłopcy zamieszkali w pensjonacie „Arko- 
na", uczenice zaś w pensj. „Światowid".

Program dnia był następujący: Pobudka o

w fJoruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintnieis<zei I 7 ran0) oj 7 30 jo 8,30 śniadanie, dalej
kuchni na potnoreu — Dane t»g r

Restauracja „Satyr", Łazienna 13. Pierwszo- | 
nzędna kuchnia — Dancing.

Sniadalnia. Probiernia win — C 
da w. Damirann i Kord es, St. Rynek 33.

Najlepsza oKazja Kupna:
R. Hozakow.sk’ ul. Mostowa 28. teł. 45 — Naj­

lepsza i najtań&za Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Schwenagrub — Kadjo, dl. Łazienna 17 
Aparaty — ceęści.

B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Bieiiena — Galanteria — Trykotaże.

Biuiowe przybory — papeteria — Fr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów.

smarowanie nart, nauka narciarska w terenie, 
połączona z wycieczkami od 10 km. począw- 

Grześkowiak I ozy. Obiad o 12,30, który jednak w zależności 
- ' I od wycieczek ulegał przesunięciom. Po połud­

niu odbywały się również wycieczki, a wieczo­
rem w jadalni ogniskowało się życie świetlico­
we.

Młodzież dobrowolnie opodatkowała się na

wy-
Po-

i

cele świetlicowe, zakupując 6ama pewną ilość 
broszur ora<z gier towarzyskich.

O go-dz. 7,30 kolacja i znowu młodzież ko­
rzysta z świetlicy, wreszcie o godz. 9 ucznio­
wie udają się na kwaterę, aby o godz. 21,30 
ułożyć 6ię do snu.

Do najważniejszych wycieczek należy zali­
czyć wymarsz na Halę Gąsienicową. Niezależ­
nie od tego uczniowie często bywali w Zakopa­
nem, zwiedzili zbiory w muzeum tatrzańskiem, 
przyglądali się skokom na Krokwi itd. W po­
wrotnej drodze wycieczka eatrzymała się w Kra 
kowie i szczegółowo zwiedziła kościół Marjac- 
ki, katedrę, zamek na Wawelu, sukiennice oraz 
inne pamiątki w Krakowie.

Życie obozowe całkowicie było zorganizowa 
ne na zasadach samorządu. Kolonja miała swe­
go starostę i starościnę. Oni byli łącznikiem 
we wszystkich sprawach między młodzieżą, wy 
chowawcami i kierownikiem obozu.

Zdrowie dopisywało wszystkim. Kolonja ko­
rzystała z opieki lekarza p. majora Pławińskie-

Koszta uczestniczenia wynosiły 65 zł. od o-

ławników
wyrazy czci i meldują gotowość do wiwnej i 
twórczej pracy dla rozwoju miasta i dóbr* Pań 
fitwa.**

W następnym punkcie porządku dziennegt 
przystąpiono do wyborów wiceburmistrza i 
trzech ławników. Na czas wyborów na przewo 
dniczącego zebrania został powołany p. radny 
Szulc, na asesorów zaś pp. rr. Dąbrowski i Woj’ 
Ciechowski. Na stanowisko wiceburmistrza m 
Podgórza wysunięto dwóch kandydatów: z ra­
mienia Nar. Bloku Gosp. Społ. postawiońo kan­
dydaturę. p. naczelnika Daniela Szpicy, ze stro­
ny opozycji p. Józefa Szeczmańskiego. W wy­
niku głosowania znaczną większością głosów’ 
wiceburmistrzem wybrano kandydata Nar. BI 
Gosp. Społ. p. radnego Szpicę. Następnie przy­
stąpiono do wyboru trzech ławników. Narodowy 
BI. Gosp. Społ. uzyskał w głosowaniu dwa man­
daty, a lista nr. 2, narodowo-mioszczańską (Str 
Narodowe) 1 mandat. Ławnikami z listy nr. 1 
zostali pp. radni Edmund Szulc i Bernard Rut 
kowski, z listy nr. 2 p. Leon Szymański.

Po dokonaniu wyborów p. burmistrz Staini- 
rowski objął napowrót przewodnictwo zebrania, 
dziękując wszystkim radnym za. harmonijne 
przeprowadzenie wyborów oraz życząc radzie, bj 
1 na przyszłość praca jej odbywała się w sposób 
zgodny i rzeczowy.

W dniu wczorajszym delegacja Rady Miej­
skiej m. Podgórza w osobach p. burmistrza Sta- 
mirowskiego, p. wiceburmistrza Szpicy i pp. rad­
nych: Maksymiliana Nogi i Stanisława Rosy 
przyjęta została przez p. Wojewodę Kirtiklisa, 
któremu złożyła przytoczone .wyżej pismo, hołdo­
wnicze. W tym samym składzie delegacja uda­
ła się do p. starosty Rogowskiego, któremu rów­
nież wręczyła uchwalone na zebraniu pismo. 
Oba pisma zastały podpisane przez wszystkich 
bez wyjątku radnych.

Przy tej okazji przypominamy, że skład rady 
miejskiej m. Podgórza przedstawia się następu

soby. W kwocie tej mieściła się opłata za wy- j • . z ramionia Hsty nr, x Nar. gL Gosp. Spot
•____________________________ 1 JO _ł £4 '1 1.12____ ’ ’ . — . . .żywienie w wysokości 48 zł. i 1 zł. taksa klima­
tyczna, resztę koszta — podróży i pobyt w Kra 
kowie.

r|

Nie lekceważyć bezpie
Jeszcze o nieposypy

W dniu 10 bm. toruńskie Starostwo Grodz- 1 
kie w drodze postępowania administracyjno- i 
karnego ukarało grzywną 5—10 zł. 34 obywa­
teli miasta za nieposypywanie chodników pia­
skiem przed ich domami.

Kilkakrotnie już zwracaliśmy uwagę na ko­
nieczność przestrzegania obowiązujących w tym 
względzie przepisów, które mają na celu jedy-

iczeńitwa publiczności! 
waniu ulic piaskiem
nie ochronę zdrowia i życia ludzkiego.

Obecnie ograniczamy się do ogólnikowej 
wzmianki 0 ukaraniu aż 34 osób. W przyszłości 
jednak — 0 ile ze strony właścicieli domów 
ponowiłyby się wypadki tego karygodnego za­
niedbania — będziemy zmuszeni publikować i- 
mienny spis ukaranych.

Połykatz wolski
W związku z napadem na dom gospodarza 

Maksa Rahna w Czarnembłode pod Toruniem 
— 0 ozem przed kilku dniami pisaliśmy — za­
trzymano między innymi niejakiego Jana Fio- 
ranyszkiewicza z Przysiek, powiatu toruńskie­
go, jako podejrzanego 0 udział w tym napa­
dzie.

Przy Foranyszkiewiczu znaleziono bagnet 
wojskowy, palkę gumową z okuciem i rewolwer 
wojskowy systemu „Nagan“. Za nielegalne po*

»wych bagnetów 
siadanie powyższych przedmiotów F. został u- 
karany w drodze karno - administracyjnej 
przez Starostwo Grodzkie 3-dniowym, bezwzglę 
dnym aresztem.

Pytany 0 przyczynę noszenia bagnetu i pałki 
gumowej Foranyszkiewicz tłumaczył się, że da­
wniej trudnił się zawodowem połykaniem ba­
gnetów (!), a palka gumowa była mu potrzebna 
jako obrona własna na zabawach, których był 
częstym gościem.

zasiadają w radzie pp. Szpica, Szulc, Rutkowski. 
Piątek, Kobędza, Graczyk i Dąbrowski; z ra­
mienia listy nr. 2 Str. Naród, pp. Noga, Rosa. 
Szoczmański i Wierzchowski 1 wreszcie ? ramie­
nia listy nr. 3 N. P. R. p. Roguszka.
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BKW6SBBM StrumyKowa 3
Niebywała premjcra 1 — Monumentalne ar* 
cydzielo kinematografii. Arcydzieło, na które 

oczekiwał cały świat

Madame Dubarry
W roli glównei najgłośniejsza aktorka doby 
obecnej NORMA TALMAGDE oraz męski 
CONRAD NAGEL. Wzruszające dzieje słvn; 
nej faworyty króla Ludwika XV. Przepych 
i oryje na dworze królewskim. Groza iokru* 
cieństwo rewolucji! Film który7 muszą zobó< 

czyć wszyscy.
DOSKONAŁY NADPROGRAM.

Początek o g. 5.7 i 9. W niedzielę o g. 3, S, 7 i 9

X miasta
  Hojny dar rui zakup samolotu „Pomo­

rze". Wspaniały dar w kwocie 100 złotych 
/łożył na zakup aapiolotu Challege‘owcgo „Po 
rnotize" p- A. Szmit, były dyrektor fabryki, 
zamieszkały ■ w -Toruniu przy ul. Konopnickiej 
13. — Komitet Miejski LOPP za naazcin po­
średnictwem składu ofiarodawcy jak najser- 
deczmiejsze podziękowanie.

— Zarząd Kola Organizacji Przysp. Ko­
biet do Obrony Krajy zawiadamia PT człon­
kinie, że w sekretariacie Koła (Wola Zamko­
wa 17) można nabyć bilety ulgowe do kina 
Mars w każdą środę w godz. od. 17—18. 1(9193

— „Cienie nad Europą". Propagandowe 
przedstawienie najnowszego filmu o Pomorzu, 
zrealizowanego przez wytwórnię francuską Pa- 
the Natan organizuje Okręg Pomorsk. Związ­
ku Obrony Kresów 'Zachodnich dla przedsta­
wicieli władz, szkól, organizacyj społecznych 
i prasy w średę dnia 17 bm. o godz. 16 w ki­
nie Światowid Wstęp wolny za zaproszenia­
mi Związku Obrony Kresów Zachodnich.

Film ten ma szczególna, wartość propagan- I obznajmić zainteresowanych z obecnym stanem 
dową, jxmieważ‘ zapozńajc’ nas z opinją zagra- I wprowadzenia w życie ustawy o naduorze nad 
nicy o palskiem Pomorzu. ‘ Premjera tego fil- mlekiem i jego przetworami. O liczny udział 
mu w Paryżu przyjęta by ja z nieby walem za- I w zjeździć prosi Komitet zjazdu, 
imteresowaniem, o częm pisaliśmy w swoim I — Dancing strzelczyń. i W sobotę, dnia 
czasie. .... I 20 bm. odbędzie się v świetlicy Związku

_  Z Sekcji PrzysiKJsdbierffia Kobiet do> I Pracy Obywatelskiej Kobiet przy ul. Łazien- 
Obr°ny Kraju Rodziny Wojskowej. Wsizyst- I nej 24 dancing, zorganizowany pirzez Oddz. 
kie panie, które zapisały się na kurs sanitarju I Żeński Z. S. w Toruniu. Początek o godz. 
s-zek proszone są o przybycie dnia 18 bm o 20. Wstęp 99 gr.
godz. 12 do biura toruńskiego oddziału Pol- | — Niefortunny magik-jasnowidz. Przed
skiego Czerwonego Krzyża, ulica Św. Ducha tygodniem przybył do Torunia pewien magik, 
14, celem otrzymania odpowiednich informa- • 17 —.ij

cyj.
— Sprostowanie.

Chmurno i mglisto
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

stycznia br.

Chmurno 
ciągu dnia, 
zmian. We 
wane wiatry 
dniowe.

17

wi mglisto z rozpogodzeniami 
Temperatura bez większych 

dnie odwilż. Słabe lub umiairko- 
południowo-zachodnie i połu-

Pamiątka 700-lecia miasta Torunia
W ubiegłym roku jubileuszowym miasto wy 

bilo 300 sztuk srebrnych medali, mających upa­
miętnić 700 lat istnienia Torunia.

Pojedyńczy medal kosztował poprzednio 12 
zl. Obecnie Komitet obchodu 700-lecia, chcąc 
wszystkim amatorom umożliwić kupno tej cen­
nej i już rzadkiej pamiątki — obniżył cenę me­
dalu z 12 na 6 zl. za sztukę.

który występując w kinie „Mars" zadziwiał 
publiczność swemi eksperymentami. Miał on 

_  Sprostowanie. We wczorajszej naszej I rzekomo wskazywać złodziei przy pomocy jas 
wzmiance o wielkim balu maskowym Org. I nowidztwa, leczyć chorych hypnozą, dawać 
Przysposobienia Wojsk. Kobiet do Obrony I wyjaśnienia w najbardziej skomplikowanych 
Kr. na rzecz funduszu challenge’owego zakra- I sprawach itp. To też przybyła publiczmość 

jednem z I zdziwiła się odwołaniem seansu okultystyczne 
, Wy drako- I go, który się miał odbyć w nocy z soboty na

dJa się pomyłka w 
nazwisk na Uście gospodyń balu.
wano mylnie Anna Puchowa, gdy tymczasem niedzielę ub tygodnia. W związku z tern ea-_ 
powinno być Anna Prichowa.
Prichową za błąd przepraszamy.

P. generałową I częto przebąkiwać o ucieczce hypnotyzera po 
I dokonaniu pewmych oszustw itd. Jak się do- 

— Zjazd przedstawicieli mleczarń na Po- wiadujemy w powyższej sprawie żadne oszu- 
morzu. W dniu 36 bm. o godz. 11 przedpoł stw-a nie miały miejsca, jedynie dyrekcja kina 
odbędzie się w hotelu „Polonia** w Toruniu Mars zerwała umowę z rzekomym Jasnowi- 
przy ul. Chełmińskiej zjazd przedstawicieli I dżem i z tego tv1ko powodu sean’ sobotni się 
mleczarń na Pomorzu. Celem zjazdu jest nie odbyt.

Światowid
Dziś w el*a premiera 

nadzwyczajnego programu, jakiego Toruń 
od lat nie widział.

I.
Nie damy Ziemi

Cień nad Europa
Wspaniały poemat o polsklem 
Morzu i Pomorzu 

n.
Arcycickawy i niesamowity dramat 

Tajemne Moce 
(K bieta Dusicieli

Całość te.’o rewelacyjnego widowiska 
w jednym programie.

Ze względu na bardzo długi metraż 
początek punktualnie o 5. 7, 9»tej.

.TTa czicorofioftu
Lira - Madame Dubarry

Filmy osnute na tle historycznem winny 
być zasadniczo zgodne ze znanemi faktami— 
W tym wypadku dowiadujemy się jednak już 
na samym wstępie z odnośnego napisu na ekra 
nie, że scenurjusz ma na celu rozrywkę pu­
bliczności, a nie dokładną prawdę historyczną.

Nie trzeba wobec tego się dziwić, że i lwią 
część filmu wypełniają wspaniałości i prze­
pych życia dworskiego a tragiczne i pełne grt 
zy sceny rewolucji i dramatyczna śmierć pani 
Dubarry są zaledwie naszkicowane. Norma 
Talmade jest zresztą tak śliczna, szczera i urc 
cza, gra z tak oszolamiającem bogactwem eks­
presji, że trzeba jej darować, iż na ekranie nie 
cdbywa posępnej podaży wózkiem śmierci 
pod gilotynę i nie umiera wśród wrzasków zdzi 
czałej tłuszczy.

Reżyserja nie ^'zyskała szeregu momen­
tów, które mogłyby nadać vde,Je silnego ko­
lorytu sztuce, (zm).
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Obrady nad zawodowem 
szkolnictwem rolniczem
W Toruniu odbyła się konferencja w spra­

wie szkolnictwa rolniczego, w której wzięli 
udział przedstawiciele Izby Rolmiozej Wielko­
polskiej i Pomorskiej oraz z ramienia Związ­
ku lab ’ Org. Roln. p. dyr. Stanisław Mikla­
szewski. Na posiedzeniu omówiony był cało­
kształt aktualnych spraw związanych ze stano­
wiskiem jakie zajmują zachodnie Izby Rolni­
cze wobeo szkolnictwa rolniczego w związku z 
ostatni cmi rozporządzeniami Min. Wyzn. Re- 
lig. i O. P. o organizacji szkolnictwa rolni­
czego. W wyniku wyczerpującej dyskusji u- 
chwalono przedłożyć władzom dezyderaty Izb 
w. tym zakresie.

Nowe pożyczki dla samo­
rządów

Odbyło się kolejne miesięczne posiedzenie 
komisji do rozdziału pożyczek z komunalnego 
funduszu pożyczkowo- zapomogowego przy 
Polskim Banku Komunalnym.

Ogółem zgłoszono podań przez miasta i po 
wistowe związki komunalne na sumę 1800 tys. 
z!., z czego na miasta przypada 220 tys. zL 
i na powiatowe związki 205 tys. zł Ponadto z 
tytułu rat poprzednio przyznanych pożyczek 
rozdzielono sumę 120 tys. zł., z czego na pawia 
towe związki przypada pożyczek na sumę 90 
tys. zł., reszta zaś na miasta.

Przewóz artykułów żywnościowych 
do Gdańska

Podróżni w polsko-gdańskim ruchu grani­
cznym mogli przywozić na terem W. M Gdań­
ska dotychczas mięso tłuszcze oraz inne arty­
kuły żywnościowe do dości 1 i pół kg i to 
w stanie gotowym do natychmiastowego spo­
życia. Na skutek przedstawień ze strony poi 
skiej, Sonat udzielił wyjaśnień, że obeame po­
wyższe artykuły żywnościowe mogą być przy­
wożone do Gdańska w tej samej ilości, jednak 
w gtan;e przygotowanym do natychmiastowe­
go spożycia. Konfiskata może być zarządzo­
na, o ile dana osoba stale zaopatruje się w żyw 
ność poza granicami W. M. Gdańska.

Opłaty za mieszkania 
zajmowane prze* pracowników 

państwowy ch
Wobec oczekiwanego wejścia w ?ycie z in. 

1 lutego rb. rozporządzeń Prezydenta Rzplitej 
o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych, 
sędziów i prokuratorów, oraz obcerów i szere 
gowych policji państwowej i straży granicznej, 
w ministerstwie spraw wewnętrznych opraco­
wany został projekt rozporządzenia o opfatach 
za mieszkania, zajmowane przez funkc/onar- 
juszów państwowych w budynkach państwo­
wych, przez skarb państwa wynajmowanych 
lub administrowanych.

Wysokość o piet za mieszkania służbowe w 
myśl postanowień projektu ma być uzależniona 
od wysokości uposażenia zasadniczego pow.ęk 
szonego o dodatit: lokalny, a mianowicie ma 
być ustalona, jako pewien stosunek procento- 
.vv od uposażenia i dodatku lokalnego

Opłaty za mieszkania niesłużbowe w do­
mach podlegających ustawie o ochronie lokato­
rów mają być pobierane w wysokości, ustalo­
nej tą ustawą, a w domach niepodlegających 
ustawie, o ochronie lokatorów — stosownie do 
powierzchni pomieszczenia, obliczonej w mc 
trach kwadratowych, przyczem opłata za 1 m 
kw. powierzchni będzie zależna z jednej stro­
ny od miejscowości, 'Z drugiej zaś od jakości 
mieszkania.

Dla mieszkań w mansardach, barakach itp. 
projektowane jest specjalne obniżenie opłat.

Po uzgodnieniu z innemi miirsteretwami, — 
projekt rozporządzenia o mieszkaniach, zajmo 
wanych przez funkcjonarjus^ów państwowych 
zostanie przedstawiony radzie ministrów.

Xgcie gospodarcze
Reorganizacja

Spółdzielni
Prace podjęte na terenie spółdzielczo­

ści polskiej, a zwłaszcza rolniczej w kierun 
ku uzdrowienia jej podstaw organizacyj­
nych! posuwają się naprzód. Prace te mają 
na celu usprawnienie działalności spółdziel 
ni, zarówno celem zmniejszenia kosztów 
administracyjnych, jak i stworzenie warun­
ków, któreby pozwoliły na dalszy szybki 
rozwój spółdzielczości rolniczej w Polsce. 
Akcja ta prowadzona jest zarówno na te­
renie spółdzielni należących do Unji, jak i 
na terenie Zjednoczenia.

W łonie Zjednoczenia Związków Spół­
dzielni Rolniczych prace ujednostajnienia 
całego aparatu działania została już niemal 
przeprowadzona.

Niedawno odbył się zjazd pełnomocni­
ków związków rewizyjnych należących do 
Zjednoczenia. Na zieździe tym postanowio 
no powołać do życia zamiast dotychczaso­
wych pięciu związków rewizyjnych, jeden 
związek rewizyjny, jednoczący wszystkie 
pięć organizacyj, pod nazwą „Zjednoczenie 
Spółdzielni Rolniczych1*. Połączenia doko­
nano na zasadach federacyjnych. Dotych-

Wpływy i wydatki Funduszu Pracy
Wpływy Funduszu Pracy w okresie od 

kwietnia do końca 1933 r. wyniosły 58.772.000 
zł., w tern; 1) opłaty ustawowe 42.098.000 zł., 
2) dotacje Skarbu Państwa (Min. Op. Spoi) 
14.723.000 zł., 3) różne wpływy 1.950.000 zł.

Wydatki wyniosły w tym czasie 60.759.00i) 
zł.; z sumy tej wydano w szczególności: 1) na 
zatrudnienie bezrobotnych 37.363.000 zft., co 
stanowi 74 procent sumy preliminowanej na za 
trudnienie Suma ta obejmuje 469.000 zł., prze­
znaczonych na zatiudnienie pracowników urny 
slowych; 2) na pomoc dla bezrobotnych w go 
tówce i naturze 22 521.000 zł., co stanowi 63,5 
procent sumy preliminowanej na pomoc doraź 
ną; 3) na administrację 166.000 zł. Nadwyżka

Leśniczy zastrzelił kłusownika
Dnia 2 bm. koło godz. 13-tej Iwan Protzeski, 

lat 55, leśniczy majątku Księżydwór, powiatu 
działdowskiego, jadąc wraz z woźnicą Hansem 
saniami przez pole, zauważył podejrzanego o 
kłusownictwo Franciszka Jędrzejewskiego, lat 
23, ukrywającego pod marynarką małokalibro­
wy karabinek.

Protzeski wezwał Jędrzejewskiego do odda­
nia broni, a gdy ten odmówił jej wydania, le­

Programy radiowe
ŚRODA, 17 STYCZNIA 1934 R.

Radjostacja Warszawska.
7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 

por. 7,40 D. c. muizyki <z płyt. 7,55 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 12,05 Muzyka lekka (pły 
ty). 12,30 Wiadom. meteor, 12,33 D. c. muzyki 
lekkiej z płyt. 12,55 Dziennik połudn. 15,25 
Wiadom. o eksp. polsk. 15,30 Wiadom. Gospod.
15.55 Tańce ludowe z płyt. 16,10 Program dla 
dzieci starszych: a) Pogawędka prof. St. Sumiń­
skiego p. t. „O prawdziwych wężach morskich”; 
b) Kolędy w wykonaniu chóru 6zkoły powszech­
nej Nr. 3; c) „Podróż pociskiem międzyplane­
tarnym" — opow. K. Brzozowskiej. 16,40 
„Skrzynka poczt." — omówi dr. M. Stępowski.
16.55 XII-ty koncert z cyklu „Muzyka Niepod­
ległej Polski". 17,50 „Skrzynka poczt, rdln." — 
omówi inż. W. Tarkowski. 18,0 Odczyt p. t. „Ło 
wiectwo i ochrona przyrody" — wygłosi prof. 
J. Damaniewski. 18,20 Muzyka lekka w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota 19,25 „Na po­
graniczu literatury i rzeczywistości" — wygi 
p. W. Frenkiel (Felj liter.). 20,00 „Myśli wybra­
ne”. 20,02 Koncert popularny. Wyk.: Ork. 6ymf.

Zjednoczenia 
Rolniczych

czasowe Zjednoczenie było centralą, repre 
zentuiącą interesy związków spółdzielni roi 
niczych istniejącą raczej do ułatwiania dzia 
łalności poszczególnym związków. Obecne 
Zjednoczenie posiadać będzie charakter i 
uprawnienia związku rewizyjnego z pra­
wem działania na całą Polskę.

Dokonywać więc będzie lustracyj i re- 
wizyj spółdzielni rolniczych.

Działalność swą rozpocznie po zareje­
strowaniu statutu i uzyskaniu ze strony Mi 
nisterstwa Skarbu praw związku rewizyj­
nego. Do tego czasu komisja międzyzwiąz­
kowa, składająca się z delegatów dotych­
czasowych odrębnych związków rewizyj­
nych, przygotuje ostatecznie sprawę unifi­
kacji.

W związku z reorganizacją ustąpił z zaj 
mowanego stanowiska dyrektor naczelny 
Zjednoczenia Związków p. Eustachy Rudziń 
ski, a na kierownika tymczasowego zarzą­
du powołany został p. Lubicz-Sadowski, b. 
kierownik okręgu białostockiego związku 
rewizyjnego spółdzielni rolniczych.

po stronie wydatków została pokryta z kro- 
dytu krótkoterminowego, zaciągniętego w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego.

Suma przeznaczona na zatrudnienie bezro­
botnych obejmuje w szczególności następują­
ce roboty: obwałowanie rzek ; melioracje — 
■zł. 4.800.750. koleje — 2.810.000, drogi wodne 
1.529.500, drogi bite zł. 3,930.000, roboty samo­
rządowe: dtogi, ulice itp. 8.030.569, wodociągi 
i kanalizacje itp. 8.987.777, wykończenie gma­
chów publicznych i drobne budownictwo miesz 
kaniowe — 4.071.471 zł. Pozatem na akcję za­
trudnienia pracowników umysłowych 469.566, 
oraz na ryczałt dotacyjny wojewodów — 
2.634 300 zł. . .

śniczy spróbował odebrać karabinek przemocą. 
Spotkał się jednak ze sprzeciwem Jędrzejew­
skiego, który nawet silnym ciosem powalił Pro 
tzeskiego na ziemie- Wówczas Protzeski wyjął 
z kieszeni automatyczny pistolet i celnym strza 
lem poloiył Jędrzejewskiego trupem.

Protzeskiego aresztowano i oddano do dy­
spozycji władz sądowych w Działdowie.

P R. pod dyT. J. Ozimińskiego. W programie u- 
twory Ryszarda Wagnera. 20,30 Piosenki w wy 
konaniu Hanki Ordonówny. 21,00 Feljeton kar­
nawałowy" — wygłosi p. J. Wamecka. 21,15 
Koncert z cyklu „Współczesna literatura for­
tepianowa". Wyk.: Z. Drzewiecki. W .progr. 
muzyka francuska. 22,00—22,30 Płyty. 22,30 
Wiadom. meteor, dla komun, lotn. i komun, poi. 
23,05—23,30 D. c. muzyki tac.
Najciekawsze audycje innych radjostacyj krajo­

wych.
15,40 Lwów. Atje i pieśni w wykonaniu Ar­

tura Biccio (bas).
17,35 Lwów. Recital śpiewaczy Romana Ste- 

belskiego (tenor).
Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz­

nych.
.16,15 Daventry. Koncert symfoniczny z Bour- 

nemouth.
19,30 Budapeszt. Tr. z Opery Królewskiej,
19,40 Bratisława. „Don Juan", opera Mozarta.
20,20 Stockholm. Koncert symf.
21,00 Medjolan. Koncert symfoniczny.
21,00 Daventry. Koncert symf. pod dyr, 0- 

skara Frieda.
21,45 Paryż. Koncert symfoniczny.

Telegram osadników 
do p. Wojewody

P. Wojewoda Pomorski otrzymał następujące 
pismo: ,,Osadnicy powiatu chojnickiego, zebrani 
na Walnem Zebraniu w dniu 14 stycznia 1934 r. 
w Chojnicach zasyła ją Ci, Panie Wojewodo, ja­
ko orędownikowi zagadnień osadniczych na 
Pomorzu swe serdeczne życzenia szybkiego po­
wrotu do zdrowia z tem zapewnieniem, że my, 
osadnicy powiatu chojnickiego zdawaliśmy i na­
dal zdajemy sobie sprawę z obowiązku i zada­
nia, jakie nałożyło na nas Państwo, osadzając 
nas tu na Kresach Zachodnich.

Pomorski Związek Osadników Solnych, Za­
rząd Powiatowy Chojnice: Husarek — prezes; 
Polata — sekretarz.

Włamanie do plebanii 
i kościoła w Slrzepczu

W nocy z 11 na 12 bm. niewykryci sprawcy 
przez wybicie szyb okiennych włamali się do 
plebanji w Strzepczu powiatu morskiego, skąd 
skradli szereg drobnych rzeczy kuchennych, 
łącznej wartości 30 zł.

Z plebanji złodzieje weszli przez zakrystję do 
kościoła, gdzie rozbili skarbonkę, zabierając s 
niej około 50 groszy.

Wdrożono dochodzenia.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbałowo«Towarowe| 
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcw, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.

Notowania odbywają się we wszystkie doi 
powszednie.

Standarty:
Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.)
Żyto 704 g'l (119 7 f. h.)
Owies 479 g/1 (80 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 678 gl (114,1 f. h.) 
Jęczmień pastewny 643 g/1

•Zyto
usposobienie: spokojne 

Pszenica . .
usposobienie: spokojne 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień przem. . *
Owies

(108,9 f. h.)
. 14,35—14,59

Mąka żytnia 65°/o wt worka 
Mąka żytnia 60% wł. worka 

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna 65% wł. worka 

usposobienie: spokojne 
Otręoy żytnie » •
Otręby pszenne . . •
Otręby pszenne grube • •
Rzepak 
Rzepik zimowy • • •
Peluszka . . • ■ •
Groch Victoria • • • ■
Groch Folgera .... 
Koniczyna żółta, od‘łuszczona 
Ziemniaki jadalne .
Makuch lniany . ,
Makuch rzepakowy , 
Makuch słonecznikowy 
Mak niebieski .
Gorczyca .... 
Siemię lniane . . <
Wyka ....

>7,75—

30,50—3>,o»

9.7S-IO.50
10,35—10,75 
11,00—11,50 
40,00—42,00

12,50—13,50
31,00—35,00
20,00—33,00 

90,00—100,00

19,00— 20,00
X S.So—16,50
19,00—3O.OC 
$2,00—55,00 
33,00—34,00 
35.00— 37,oc 
13,50—13,50

*

Ogólne usposobienie: «pok<4»«*
Transakcje na odmienych warunkach:
611 ton w tem 55 ton żyta, 75 ton pszenicy. 

126 ton jęczm. brow., 85 ton jęczm, pnzem., 16 
ton mąki żytn., 113 ton p®zen., 25 ton otrąb żyt­
nich, 55 ton otrąb p6zen„ 17 ton grochu Wik- 
torja, 15 ton wyki, 11 makuchów.

Ogólny obrót 692,4 ton.
Bydgoszcz, dnia 16. I. 1934 r.

Warszawskie notowania 
walutowe

z dnia 16. I. 1934 r.
DEWIZY.

Holandje . . • • • • 357,40—35^,5*
Kopenhaga , • • a •

28,05—37.93Londyn . . « • • •
Nowy Jork . . 9 a • 5,47—5,44
Nowy Jork telegr. ■ • w
Oslo • • • • a • >

34.92—34,83Paryż .... s B •
Praga . . « • • • • 26,43—26,37
8ztokholm • , • • • 144,85—144,10
Szwajcarja . , • » • I7J.95—171.52
Włochy . . • • • 46,65—46,53
Berlin (w obrotach nieofic.) 210,75

Telefon: 365—30 i 268—20
P. K. O.:, 191.275-
Żyro: Polska Kasa Rządowa

DOM BANKOWY
BORIS SOKOLOWER

Gdańsk, Langer Markt 35.

załatwia wszelkie transakcje bankowe
Adres telegr.: „Interna*1.

8835

Restauracja Continental
naprzeciw dworca — Gdańsk — Stadtgraben 6-7

Pierwszorzędna kuchnia! 
Najlepiej pielęgnowane piwa w Gdańsku!! 
== Obiady od 1,35 włącz, z usługą ===== 

Piwo 2/ie = 20 fen ) . .
Piwo »/„ = 30 fen /wlącz' z ustu^ 

Zimny bufet! (7102) a la carte!

Uwaga! Panie domu!
Proszę u mnie pokrywać

zapotrzebowania jajek
(w cenie od 7 fen.) 9069

masła i sera
===== Codziennie świeży towar -, ........... ;

Gerstenzang Gdańsk
Goldschmiedegasse 7 — Tel. 287S90
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Nasz
ogólnie ciency si. fSlflly <121611

dniem 15 stycznia bieżącego roku w firmie ąyB In A IATT 
włalc. Orcholski i Rosiński - Toruń, Szeroka 36.

rozpoczął się z

9184

Ubezpieczalnia Społeczna 
w Bydgoszczy 

podaje do wiadomości, że jest w posiadaniu pouczeń wy­
danych przez Izbę Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­
wie, które informują szczegółowo pracodawców i zakła­
dy pracy o sposobie dokonywania zgłoszeń, obliczania 
i uiszczania składek ubezpieczeniowych ($$ 14—38 roz­
porządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 28 gru­
dnia 1933 r. Dz. Ust. Rz. P. Nr. 103 poz. 818).

Dla ułatwienia pracodawcom w. wymienione pouczenia 
wydawane będą w Ubezpieczalni Społecznej w Bydgo­
szczy przy ul Dr. Em. Warmińskiego nr. 3, pokój nr. 1 
na parterze, ęraz w Oddziałach Administracyjnych w 
Nakle, Sępolnie, Szubinie i Wyrzysku w lokalach miej­
scowych. Zakładom pracy zatrudniającym conajmniej 
4-ch pracowników pouczenia wydawane będą po cenie 
5 groszy za sztukę, a pracodawcom zatrudniającym do 
3-ch pracowników bezpłatnie.
9185 Ubezpieczalnia Społeczna w Bydgoszczy.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1) robotnik Alfred Fiirst, kawaler, zamieszkały w Gdań­
sku—Stolzenberg 670, syn robotnika Pawła Augustyna 
Fiirsta i jego żony Józefy,, urodź. Kreft, oboje zamie­
szkali w Gdańsku — Stolzenberg; 2) Jadwiga, Marja, 
Ernestyna Goe-de, pokojówka, z Kurlandji, pow. świę­
cie, panna, córka właściciela Pawła Goede i jego żony 
Emilia, urodź. Miinter, oboje zamieszkali w Kurlandji, 
powiat Swiecie, chcą zawrzeć związek małżeński.

Gdańsk-Sidlice, dnia 15 stycznia 1934 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego:

(—) Koerner. 9184

MEBLE 
sypialki. jadalkl gabine y 
męskie, po cenach fabrycz* 
nych na dogodnych warun* 

kach w
Fabryce

W. BŁASZCZYK
Bydgoszcz, Marsz. Focha ih 

Tel. 3o3- 4465

LIKWIDACJA

9187Do akt Nr. Km. 2905, 2906/33. 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. I. 
zamieszkały w Bydgoszczy, uL Dworcowa 57, na moey 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że: w dniu 18 stycznia 1934 r. 
o godz. 14-tej nie później jednak, niż w dwie godziny, 
w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 12 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości składających się z urzą­
dzenia mieszkaniowego oszacowanego na łączną Bumę zł. 
3348, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 16 stycznia 1934 r. 
Komornik (—) Tustanowski w Bydgoszczy.

Zl. 9-8-K.

Zl. 56-8.Km. 1435/33.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie na zasadzie 
art. 668 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 6 lutego 1934 r. 
o godz. 10-tej zostanie dokonany opis nieruchomości 
Wąsosz tom L wyk. 1. 5 i 20 zapisanych na nazwisko 
Kazimierza Hadrycha jako właściciela zamieszkałego 
obecnie w Bydgoszczy ul. Dworcowa 92.

W związku z powyższem wzywa się wszystkie oso­
by, aby przed ukończeniem opisu i oszacowania zgłosi­
ły Swoje prawa do nieruchomości lub ich przynależno­
ści, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę do egzekucji. 
(—) Woźniak, Komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie.

Meble
solidne i najtaniej w firmie

Antoni Górecki,
Bydgoszcz, 4306

Weln. Rynek 9. Tel. 1516
Filia Toruń, ul Żeglarska 2.

a) Księgarnia:
sprzedaje książki różnego rodzaju 
50^ poniżej cen katalogowych

b) Dział Instrumentów
muzycznych:
czela, altówkę, gramofony i t. d. 
50^ poniżej cen zakupu 

Wszystko póki zapas starczy.

Władysław Klllerski
Grudziądz, Pańska 19.

9198
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Z powodu zamianowania adwokata STANISŁAWA 
JANICKIEGO notarjuszem, dotychczas wspólnie prowadzoną 

Kancelarią adwokacką

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru V w Toruniu 

Leonard Rzymyszkiewicz, mający swą siedzibę urzędo­
wą w Toruniu, ul. Wodna 5/7 obwieszcza, że na dzień 
19 lutego 1934 r. o godz. 9 przed południem został wy­
znaczony termjn do opisu i oszacowania nieruchomości 
Silno karta 60, zapisanej na nazwisko Fi-yderyka Leich- ) 
rńnia i Matyldy z Ulkanwó zamężnej Braune w Ber- 
runia i Matyldy z Ulkanó wzamężnej Braune w Ber­
linie jako współwłaścicieli w niepodzielnej wspólności 
spadkowej.

W związku z powyższem na zasadzie art. 668 kpe. 
wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opi­
su zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nieruchomości 
lub przynależności, jeżeli ich prawa stanowią przeszkód® 
do egzekucji. 9190
(—) Leonard Rzyniyszkiewicz, Komornik sąd. w Toruniu

0
od 1. stycznia 1934

prowadzą sam
ZDZISŁAW JÓZĘWICZ

0 
0 
0 
0 
(2 
0 
s 
0 
0 
0

Komunikat
Preliminarz budżetowy miazta Bydgoszczy bł 

rok 1934/35 jest wyłożony od poniedziałku, dnia 15 
stycznia 1934 r., na przeciąg 7 dni do publicznego 
wglądu.

Preliminarz ten przejrzeć można — Ratusz •— 
pokój 23, gdzie również należy wnieść ewentl. za­
rzuty i zastrzeżenia.

Bydgoszcz, dnia 15 stycznia 1934 r. (9186
PREZYDENT MIASTA:

(—) L. BarciszewskL

Km, 3218/33 9191
PRZETARG.

19 stycznia godzina 9 sprzedaję przy ul. Szerokiej 20 
przymusowym przetargiem za gotówkę: fortepian.
(—) Duplicki, Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, 

ul. Łazienna 1, rewiru III.

Węgiel i ftofcs 
n> firmie 81«

Hermann ^er^er,
9iIarii9A> Mausegatsg g — tel. 21250 i 25790-

11     iiirormTTOiiir^niTrTnT—— -----------
ADWOKAT

0 Gdynia, ul. 10 lutego, dom Skwierczą

MgwraramiraraKiEiKSEgaegEassaasEiissŁU
0

Dr. Eugenia ReintioW-Menaschć 
przeniosła 

swoją ordynację w chorobach dziecięcych
i wewnętrznych

z Krakowa do Gdyni
ul. io Lutego 19, tel. 28—97* 9X37

Broń - Amunicję 
przybory myśliwskie pole­
ca naitaniej lOMORSKA 
SPÓŁKA MYŚLIWSKA 
Toruń. Łazienna 23. 8021

ZOBACZ 
„KIERMASZ** 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 8796

Skórki 
zajęcze, tchórze, kozie, cie» 
lęce, końskie, włosie koń 
sk e, kupuje Kuntze Kittlcr 
Nast. Skład Skór. Toruń,

Żeglarska »i. 8988

Szukam 
mieszkania 3—4 pokoiowe* 
go w śródmieść.u. Piątków* 
ski, Komun. Kasa Oszczędn. 
miasta Toruń a. 9149

Kapelusze 
damskie 

Duży wybór. Przyjmuję 
przeróbki. Stelnbach, 

dawn. Słodowiczówna, To* 
ruń, Szeroka 5- 8895

Oliwa!!!
franc. 100 gr. 50 groszy, 
matjasy ang, marmelada, 
powidła, sery, prawdziwy 
miód pszczelny. Araczew* 
ski. Toruń, Chełmińska.

9180

Bezdomny 
lat 18, znajdujący się w roz* 
paczliwem położeniu prosi 
o zajęcie względnie jakie* 
ko.wie* wsparcie. Zgłosz. 
Przytułek Miejski dli J. Z.

Poszukuję I Rstofcczyk 
od zaraz do mego sklepu | obywatel polski, kawaler, 
kolonialnego ucznia i uczę*1 ■ • ~ •
nicę. F«ma Wł. Nowakow* 
ski, Grudziądz. Toruńska 38.

9197

Km. 36/32. 9199
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Dnia 20 stycznia 1934 r. o godz. 10 przed poł. sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego więcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu w do­
mu przy ul. Mickiewicza 6 w składzie co następuje: 
20 tuz. podkówek, 100 kg. śpilek, 20 tuz. gumek, 7 piłek 
lekarskich, 1 maszynę do pisania „Kontineptal". 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. w Grudziądzu, 

ul. Groblowa 33.

Wojsko Polskie
Kościuszki

w roku 1794 2,6°. kolor. 
7.50. Najtańszy sownik 
niemiecko»polsk i Chociszew* 
skiego opr. 2.bo. Kneippa 
poradnik chorych x.6o do 

nabycia. Księgarnia
Katolicka, Poznań, 
Jezuicka 5. 9133

wydaje w czwartek wieczo*
rem

Piwiarnia Autenrieba
Toruń, Prosta 18/20. 

9189

Pianino
krzyżowe kupię za gotówkę. 
Oferty z podaniem ceny 
uprasza Autenńeb, Toruń, 
Prosta 18/20. 9193

1 <

Do

KWIT ABONAMENTOWY.

Urzędu Pocztowego w

Naprawę wszelKich 
lUHl ROLHItZYIH 
uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <7454

Do sprzedania 
kompletne urządzenie: sa* 
łonu, stołowego, gabinetu, 
dwóch sypialń, dwóch bie» 
łych pokoi panieńskich,(me» 
ble od firmy Szczerbiński 
w Warszawie) oraz tapcza* 
ny, żyrandole,dywany,obra^ 
zy i różne inne artystyczne 
przedmioty, Grudz;ądz, ul. 
Sobieskiego 23, oglądać mo« 
żna od 18.30—2o«tej. 9194

Poszukiwany 
elegancki pokój lub dwt z 
utrzymaniem dla lepszego 
pana. Oferty do Adm n. 
„Dnia Grudziądzkiego44 „Dla 
dyrektora4'. 9 < 96

Do wynajęcia 
willa ii*pokojowa, wszelkie 
wygody, centralne ogrzewa* 
nie, dwie łazienki, ogród, 
garaż — przy ul. Sobieskie* 
go w Grudziidzu, wiado* 
mość tel. 344. 9X95

DYWANY
Chodniki 
Firanki
Narzutki

Duży wybór 
Ceny reklamowe.
K. Stelnbach, Toruń
Szeroka 5. f

Do

Zamawiam nimejszem abonament*) na „DZIEŃ POMORSKI4’, „GAZETA MORSKA4 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*4. „DZIEŃ BYDGOSKI44 na mieś, luty I marzec 1934 r. 
i proszę należność — zł. 5.78 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko ............ ———

Miejscowość, Poczta.

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 5.78 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI”. .GAZETA 

MORSKA" „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI44, „DZIEŃ BYDGOSKI", za mles. luty I ma­
rzec 1934 r. potwierdzam.

dnia

' Niestosowne nreekreśW

jest pierwszy raz w Polsc*-. 
specjał sta elektrotechnik, 
wszechstronne uzdolniony, 
znajdujący się w położeniu 
bez wyjścia pros' o jaką* 
kolwiek posadę. Oferty dc 
„Dnia Pomorskiego" Toruń 
pod nr. 9X43.

Rower 
damski nowy 100 złotych, 
rower męski, patefon szat* 
kowy sprzedam tanio. Tcx 
ruń, Mickiew.cza 82, m. 3 

9148

LeKcji " 
i fortepianu 

udzielam w domu i poza 
domem. Dyplom Państw. 
Konserwatorjum Muzycz* 
nego w Poznaniu. Zgłosr 
Gdynia, Świętojańska $o,m.4

Agenci
lub agentki uzdolnione po. 

rwn trzebne Toruń, Żelazopol 
8895 I Nowy Rynek 18. 915?

KWIT ABONAMENTOWY

Urzędu Pocztowego w
Zamaw am niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI44, „GAZETA MORSKA 

„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI44, „DZIEŃ BYDGOSKI44 na miesiąc luty 1934 r. i proszę 
należność — *12.89 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko

Miejscowość — Poczta

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 2.59 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI'4, „GAZETA 

MORSKA". „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI44. za miesiąc kitr 
1934 r. potwierdzam.

*) Niestosowne przekreślić.

dnia
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Jdegramij

____ Z ostatniej ęftwili
Sejm obraduje

Uchwalono szereg ważnych ustaw
Warszawa, 17. 1. (PAT). Na wstępie wczo­

rajszego plenarnego posiedzenia Sejmu p. marsz. 
Switalski zakomunikował, że od prezesa Naj­
wyższej Izby Kontroli otrzymał uwagi Kontroli 
Państwa o zamknięciach rachunkowych państwa 
t o wykonaniu budżetu za rok 1931/32. Uwagi 
te odesłano do komisji budżetowej.

Następnie Izba przystąpiła do sprawozdania 
komisji przemysłowo-handlowej o rzędowym 
projekcie ustawy o oznaczaniu wyrobów wytwór, 
czości polskiej. Projekt ten Teguluje zagadnie­
nia dużej doniosłości gospodarczej, ułatwiając 
konsumentowi polskiemu rozpoznanie artykułów 
wytwórczości polskiej. Projekt przyjmuje formę 
oznaczania towarów najliberalniejszą ze wszyst­
kich form używanych, mianowicie formę t. zw. 
deklaracyjnę. Wytwórca zgłasza deklarację i na 
jej podstawie może oznaczyć swoje wyroby zna­
kiem rozpoznawczym. Projekt pozostawia wiel­
kie pole inicjatywy społecznej, bo i wykonanie 
jego poruczone będzie prawdopodobnie instytu­
cjom społecznym. Po krótkiej dyskusji ustawę 
przyjęto.

Po przyjęciu ustawy o oznaczaniu wyrobów 
wytwórczości polskiej Sejm zajął się szeregiem 
projektów ustaw, które bez dyskusji odesłał do 
odpowiednich komisyj, a natępnie przystąpił do 
debaty nad projektem ustawy ratyfikacyjnej 
protokółu z Czechosłowacją o interpretacji art. 
20 konwencji handlowej polsko-czechosłowac­
kiej.

Referent poseł Rubel (BBWB) podkreślił, że 
sprawa ta jest bardzo doniosła, gdyż Polska 
może ponieść stratę kilkunastu miljonów zł. w 
razie odsunięcia terminu ratyfikacji tego proto­
kółu. Chodzi o to, że przywóz węgla do Włoch

Córka ambasadorostwa Chłapow­
skich na ślubnym kobiercu 

w Paryiu
Paryż, 17. 1 (PAT).. W kościele St. Louis 

dea In v a lid es odbył się ślub córki ambasado- 
rostwa Chłapowskich pani Krystyny Chłapow­
skiej a p. Maurice hr. de Bartilląt.

Ślubu udzielił nuncju&z apostolski Magione, 
w otoczeniu licznego <fuchowie.i6twa.

Na obrzędzie zaślubin oprócz rodziny obec­
ny był kardynał Verdier, reprezentant prezy­
denta republiki francuskiej, 6eef domu wojsk, 
generał Braconier, pani prezydentowa Lebrun, 
reprezentant ministra spraw zagr. Paul-Bon- 
coura, cały korpus dyplomatyczny, pnzedstawi- 
e ele rządu i wojskowości z generałem Weygan 
dem na czele. Licznie reprezentowane były sfe 
ry towarzyskie Paryża i kolonji polskiej.

Przy wyjściu z kościoła serdeczną owację 
nowożeńcom urządzili koledzy pana młodego 
oficerowie francuscy oraz grupa przebywających 
we Francji oficerów polskich, którzy utworzyli 
eepaler

ES

Konstytucja społeczna Rzeszy
Nowa niemiecka ustawa o warunkach pracy

Berlin, 17. 1. (FAT). Wczoraj ogłoszone zo­
stało urzędowe streszczenie uchwalonej przez 
gabinet Rzeszy — w ubiegłym tygodniu ustawy 
o „uregulowaniu pracy narodowej “.

Komunikat niemieckiego biura informacyj­
nego podkreśla, źe ustawa ta ostatecznie regulu­
je stosunki między pracodawcami a pracowni­
kami. Ustawa znosi 11 ustaw, dotyczących pra­
cy, m. in. ustawy: o radach załogowych, o umo­
wach taryfowych, o rozjemstwie i o przedsię­
biorstwach.

Za podstawę nowej, jak komunikat nazywa 
konstytucji społecznej, przyjęto przedsiębior. 
stwo. Przywódcą przedsiębiorstwa jest przed­

i Jugoslawji przez Czechosłowację korzysta z 
bardzo niskiej taryfy a transport do Austrji 
wprawdzie korzysta również z ulgi taryfowej, 
ale dwa razy wyższej. To dało powód przedsię­
biorcom austrjackim do wytoczenia kolejom au- 
strjackim i czechosłowackim procesu o zwrot 
części przewoźnego.

Austrjacki sąd najwyższy ma lada dzień wy­
dać ostateczną decyzję w tej sprawie i istnieje 
obawa, źe mógłby przychylić się do interpre­
tacji powodów, jeżeliby nie był na czas raty­
fikowany protokół dodatkowy między Polską i 
Czechosłowacją w sprawie interpretacji art. 20 
konwencji handlowej. Gdyby ratyfikacja nastą­
piła, fakt ten nie mógłby być zlekceważony 
przez sąd austrjacki. Projekt ustawy ratyfika­

O współpracę powietrzną
Otwarcie konferencji lotniczej polsko-niemieckiej
(p) Warszawa, (tel. wŁ) W Ministerstwie 

Komunikacji rozpoczęła się wczoraj — zgodnie 
z naszemi zapowiedziami — konferencja lotnicza 
polsko-niemiecka.

Obrady otworzył podsekretarz stanu w Min. 
Komunikacji inż. Witold Czapski, wygłaszając 
przemówienie powitalne, na które odpowiedział 
minister von Moltke, poseł pełnomocny Nie­
miec w Warszawie.

Dziękując za uprzejme przyjęcie, zgotowane 
delegacji niemieckiej, poseł Moltke podkreślił, 
że rozwój lotnictwa dokonywa się obecnie w 
tempie nadzwyczaj szybkiem, a Polska kroczy w 
pierwszych szeregach państw, przodujących w 
lotnictwie, czego dowodem są jej sukcesy lotni­
cze na terenie międzynarodowym, a szczególnie 
wyczyny ś. p. żwirki i Wigury. „Wobec olbrzy. 
miego znaczenia komunikacji lotniczej —- mówił 
poseł Moltke — stosunek dwóch państw sąsia­
dujących Polski i Niemiec nie jest należyty z

Likwidacja „Sowpoltorgu"
pchnie handel polsko-sowiecki na nowe tory

(o) Waiszawa, 17. 1. (tcl. wł.) Od 8 bm. 
toczą się w Warszawie narady przi&dstawicie- 
li „Poirosu“ z pełnomocnikiem sowieckiego 
komisarjatu do spraw handlu Firsofem. Te­
matem rozmów jest sprawa likwidacji Towa­
rzystwa „Sowpoltorg“.

Umowa w sprawie założenia „Sowpoltor- 
gu“ zawarta została swego czasu w terminie 
do dnia 31 stycznia 1931 r., a następnie dopie­
ro była parokrotnie przedłużana.

Już przy ówczesnych pertraktacjach wy­
łoniła się k°nieczność likwidacji „Sowpoltor- 
gu“ ze względu na niedogodność tej formy sto 
sunków handlowych polsko-sowieck ch. Po­

siębiorca. Jemu przydzieloną jest rada mężów 
zaufania, jako ciało doradcze w kwestjach so- 
cjalno-politycznych. Warunki pracy reguluje 
przedsiębiorca w speęjalnym regulaminie, po za­
sięgnięciu opinji rady. Przeciwko decyzjom 
przedsiębiorcy wyższa rada mężów zaufania mo­
że odwołać sio do t. zw. powiernika pracy, któ­
ry jost najwyższym przedstawicielem rządu Rze­
szy w swoim okręgu gospodarczym w sprawach 
polityki socjalnej.

Powiernik obejmuje kompetencje sądów pra­
cy w zatargach, wynikłych z regulaminu przed­
siębiorstwa. Powiernikowi pracy podpadają rów­
nież kwestje, związane z zamknięciem przedsię­

cyjny przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.
Dyskusję wywiązał jeszcze w pierwszem i 

trzeciem czytaniu projekt ustawy o szkodnictwie 
leśnem i polnem, nowela do ustawy o funduszu 
pracy, nowela do ustawy o prawie przemysło- 
wem, nowela do ustawy o izbach przemysłowo- 
handlowych oraz projekt ustawy o normalizacji 
wozów. Posłowie opozycji wysuwali co do tych 
projektów szereg zastrzeżeń.

Na tem plenarne posiedzeń: ■» Sejmu zostało 
zakończone.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek, 
dnia 19 stycznia o godz. 16-tej.

Warszawa, 17. 1. (PAT). W piątek, dnia 19 
stycznia br. o godz. 15,30 odbędzie się plenarne 
posiedzenie klubu parlamentarnego BBWR.

powodu braku komunikacji lotniczej między obu 
krajami. Czas już zmienić ten stan rzeczy/* 
Kończąe przemówienie, poseł wyraził nadzieję, 
źe cel, dla którego delegacja niemiecka przyby­
ła do Warszawy zostanie pomyślnie osiągnięty.

Przewodnictwo nad konferencją objął kiero­
wnik departamentu lotnictwa cywilnego ppułk. 
inż. Filipowicz.

W pierwszym dniu konferencji omawiano 
sprawy, związane z uruchomieniem linji lotniczej 
między Berlinem a Warszawą.

Jak wiadomo, w skład delegacji niemieckiej 
wchodzą dyrektor Fisch, dr. Wegerdt i pierwszy 
sekretarz poselstwa niemieckiego w Warszawie 
p. Scheliha.

Z ramienia Polski udział biorą kpt. Piątkow­
ski, radca Uszyński, radca Min. Spr. Zagr. dr. 
Schwarzenberg-Czerny i radca Min. Spr. Zagr. 
Mikucki.

nieważ jednak umowa o „Sowpoltorgu" była 
jedyną formą umowną w tych stosunkach, mad 
niedogodnościami przechodzono do porządku.

Sytuacja uległa zasadniczej zmianie w 
dniu 10-tym października r. ub., kiedy to za­
warty został między Polską a Sowietami układ 
kontyngentowo-celny, stwarzający, na tle o- 
gólnego zbliżenia polsko-sowieckiego, prostszą 
i szerszą formę wymiany towarowej.

Istniejący układ celny uchyla obawy co do 
pewnych próżni w stosunkach handl°wych 
polsko-sowieckich w razie likwidacji „Sowpol 
torgu“.

biorstwa, masowymi wydaleniami pracowników 
i kontrolą nad poziomem płacy w przedsiębior­
stwach. Powiernik ma prawo w wielu wypad­
kach ogłaszać przepisy w sprawie taryfy płacy. 
W swoim okręgu powiernikowi pracy zostawio­
no zostają sprawy honorowe, które rozstrzyga 
w wypadkach naruszenia honoru socjalnego 
przez członków przedsiębiorstwa.

Instancją odwoławczą jest naczelny trybu­
nał honorowy w Rzeszy. W ten sposób, — jak 
zaznacza komunikat, — zapewniony został nad­
zór państwa nad warunkami pracy, za co pań­
stwo bierze na siebie pełną odpowiedzialność.

II If I Loterji Państw.Af lfi> |u* można nabyć ■ |L w szczęśliwej kolekturze 
III Paweł Billert

■ Toruń 9103
Nowomiejski Ryntk.

Kto wygrał?
Warszawa. 17. 1. (PAT). Wczoraj 

w ósmym dniu ciągnienia IV klasy 28 
Polskiej Państwowej Loterji Klaso« 
wej następujące większe wygrane pa* 
dly na numery losów:

kup tylko w Kolekturze
9188

„Uśmiech Fortuny**
BYDGOSZCZ. POMORSKA I
i TORUŃ — ŻEGLARSKA 31 

klaty 1-«el
gdyż tylko tam padają stale 
większe wygrane. Cena ‘Ąlosu

M'tt| LOtBljl tylko 10 złotych.

Zł 20 tysięcy na nr. 69.047
Zł 15 tysięcy na nr. 6747, 20.038 

73262 156813.
Zł 10 tysięcy na nr. 20369 46256 i 

78731.

LOSY IV KLASY do nabvc>a
w Szczęśliwej Kolekturze K AFT AL A

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska >. 8977
Tam padł pierwszy milionI

Wylosowanie książeczek 
oszczędnościowych

W centrali P. K. O. w Warszawie odbyło aię 
31-sze z rzędu losowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady oszczędnościowe serji I-ej. Po 
1000 zł. otrzymają właściciele następujących 
książeczek: 792 3164 4658 5367 6822 8186 9239 
9351 11496 12003 13109 17667 19204 21285 22054 
22101 23972 24527 26864 28664 31018 31756 32854 
33788 37830 38670 43470 44165 45515. Wyloso­
wana dawniej a niepodjęta książeczka premjo- 
wana Nr. 9478 Serji I-ej.

Ważne dla pracodawców 
Przesunięcie terminu zgłoszeń do 

Ubezpieczeń Społecznych
Warszawa, 17. 1. (PAT). Ponieważ doko­

nanie przez wszystkich pracodawców zgłoszeń 
pracowników do Ubozpieczalni Slpołeoznych 
przed dn. 15 stycznia br. okazało się ze wzgle 
dów technicznych niemożliwe, p. minister op. 
spoi, zalecił, aby Ubezpieczalnie Społeczne 
nie stosowały za przekroczenie tego terminu 
żadnych rygorów w stosunku do pruoodawcóv 
którzy dokonali zgłoszeń swoich pracowników 
przed dn. 1 lutego br.

Z rynku pracy
Bezrobocie wzrasta

Warszawa, 17. 1. (PAT). Według danych 
Państw. Urzędu Pośr. Pracy liczba bezrobotnych 
na terenie całego państwa w dn. 13 stycznia wy. 
Dosiła 368.636 osób, co stanowi wzrost liczby 
bezrobotnych w stosunku do tygodnia poprze­
dniego o 14.241 osób.

Cztery rozporządzenia Rady . 
Ministrów o uposażeniu kolejarzy 

i pocztowców
Warszawa, 17. 1. (PAT). W „Dzienniku U- 

6taw“ nr. 4 e dnia 16 stycznia br. zostały o- 
głoszone cztery rozporządzenia Rady Ministrów 
o stosunku służby pracowników przedsiębior­
stwa Polskie Koleje Państw., o uposażeniu pra­
cowników przedsiębiorstwa Polskie Koleje 
Państw., o stosunku służby państwowej w przed 
siębiorstwie Polska Poczta, Telegraf i Telefon 
oraz o uposażeniu pracowników tego przedsię­
biorstwa.
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